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w Austrii! Hitler i W -
[przerwana ser^a zamachów na linje komunikacyj-j 
' instytucje użyteczności publicznej. — Wydalanie 

służby państwowej urzędników, którzy należą 
do stronnictwa socjalistyczno-narodowego. 

Wiedeń, 11 czerwca. 
rt $ *k >a

 n o c y z niedzieli na ponie-
t e i ^ J i l b .H r W a n e zostały, wedle donie-
?a „ie C %h W y c h - szyny w pobliżu sta-

; ł c p „ V "chMU?pod Seminerlngiem. Na ko
ck 0 ' Hoi m e j Próbowano dokonać za-
^- na1 ̂ ei wAmstetten. Ną linji kolei elek-
erWie, if b i^iedeń—Bratislawa kolo Hail-
; j cz^oj W Z K°dzone zostały przewody e-
reia^-ciHit,,,' W Wiedniu policja wykry ła 
,v S?e v

r^ C e r i a ł ó w wybuchowych, w któ-
iiach'01 %. e z i»no 115 granatów ręcznych, 
k v n a ł V ^ n i n óstwo petard. Schwytano 
trzna k narodowych socjalistów, zaję-

%Jm składzie, 3-ch z nich zbie-
vc? ; i S a |

n został aresztowany i stanie 
l V- jrftften , m doraźnym. Przy rewizji 

.-^rektora fabryki papieru ko-
' w C n znaleziono bombę typu, u-
^ Przez narodowych socjah-

« l s , r 6 ż | i y c h zamachów. Dyrektor 
s 6 ^ ł l » f t * f z t o w a n y . 

: l s w Górnej Austrji areśztowa 
Młodych ludzi, którzy dnia 10 

ra 

rany c > 
ł a t 0 f i k mi*** . ,1 

tj J. r zeiiwali patrol. -wojskowy 
I C o dwuch żołnierzy. 

lVr\ Wiedeń, 11 czerwca. 
dh Według komunikatu urzędo-
fllł- 10 rankiem 

zostały wybite. Znaczna część urządzeń 
pocztowych uległa zniszczeniu Napra
wa zniszczonych urządzeń zajmie parę 
dni czasu. 

Dyrekcja policji zarządziła dla zapo
bieżenia tego rodzaju wypadkom wzmo
cnienie straży we wszystkich urzędach 
pocztowych. 

Wiedeń, 11 czerwca. 
(PAT). Urzędowo donoszą, że w wy

niku dochodzenia przeprowadzonego w 
Grazu stwierdzono, iż znaczna liczba 
urzędników w czynnej służbie i emery
tów należy, mimo zakazu, do Stronnic
twa Narodowo - Socjalistycznego- W 
związku z tern 68 urzędnikom i emery
tom wstrzymano pensje. W najbliższych 
dniach w Styrii ma być wydalonych ze 
suźby 150 urzędników państwowych. 

Wiedeń, 11 czerwca. 
(PAT). Dziś odbyły się tu przed są-

, dem doraźnym dwie rozprawy. 
.W jednej z nich jako oskarżony stanął 
Roman Koeberl z Weis, który rzucił pe
tardę, na dom burmistrza. Koeberl przy
znał się do czynu i zeznał, że za rzuce
nie petardy otrzymał 15 szylingów. Ze 
względu na młodociany wiek oskarżone
go trybunał skazał go na 5 i pół lat aresz 
tu. — 

Drugi oskarżony Józef Rotter rzucił 
petardę na elektrownię miejską w Wie 

leczył się 
odesłano 

k u P V M 

i 0 • -•' «. m. wczesnym 
iHJfjj D ombę do urzędu pocztowego 

2 ^nasiumstrasse. Bomba wyrzą-p-^iaiuc na 6 ' « " i u « u „ . 
a c*ne szkody. Wszystkie szyby Idniu, przyczem w czasie zamachu ska-1 kilku aresztowań 

ciężko w rękę. Sprawę Jego 
do zwykłego postępowania, 

ponieważ lekarze sądowi orzekli, iż nie 
może obecnie brać udziału w roz-pra 
wie. 

W ciągu dnia dzisiejszego wniesiono 
do sądów doraźnych w Wiedniu 10 no 
wycli spraw. Nadto mają być utworzo
ne sądy doraźne w Grazu i Insbrucku-

Wiedeń, 11 czerwca. 
(PAT). Według urzędowych donie

sień rzucono w Salzburgu przed pewna 
księgarnią petardę, która wybiła-szyby 
Wystawowe. W Strebersdorf aresztowa
no 2-eh narodowych socjalistów, którzy 
mieli przy sobie 2 kg. materiałów wy
buchowych. 

W 9-ej dzielnicy m. Wiednia urzą
dzono rewizję w mieszkaniu pewnego 
słuchacza medycyny, 11 którego znało 
ziono w szafie kilka -kilogramów ekra 
żytu. znaczna ilość granatów ręcznych, 
lonty.I ubranie robotnicze. Studenta te 
go oraz 2-ch przyjaciół jego arćsztowa 
no. — 

W okolicy St. Poelłen dokonano za
machu na pociąg. Szkody są nieznaczne 

Na dworcu zachodnim nastąpił w 
jednej z ubikacyj pociągu wybuch w 
chwili gdy Podag wjeżdżał na dworzec. 
Skutkiem eksplozji 1 osoby doznały 
wstrząsu nerwowego. Policja dokonała 

°',M< 
'ąj;J%K[) Paryż, 11 czerwca 
^rk i i locv~"7 ̂  Madrytu donoszą, że ubie 
•aną. J \ \ d? szło tam do poważnych zajść 

- i^1 '"'oh • na jednej ż ulic ukaza1 

V sio 
ie! P r " 
1, 
larU 

nie 

wawe zajścia w Hiszpanji. 
ż karabinu maszynowego do autobusu wiozącego wycieczkę 

styczną.-Starcia strajkujących robotników rolnych z policją 
Z a b w 7 ' P. ™nZ]e6i c^ż}° r a " n V - . . I palono zbiory. Władze dokonr.ły wielu 
ni w 1 r ' p ? d p a ! o n ° ł a n !««mie- aresztowań i rewizyj, przyczem wykryły 

. W okolicznych wsiach również pod- skład broni i materjałów palnych 
"521 

' & W J ilu. js,v . 
Ł^k i .wiozący powracających z 

b. OjJ % - h

 c«onkow socjalistycznej orga-
>l S?dV>J > matowej, p a , d ł y s t r z a ł y z k a r a . 

• M J odn ,^ n°W e2o- 4-ch wycieczkowi 
stfjy ; ? u ! ° s ł o poważne rany. — Samo 

\ \ ^ ó r e go strzelano, zgasił światła 
sle^Aii j j* c i emnościach. 

lacJ'i|ie j S ? a

t 0 t w kilku innych punktach 
tsgtrj | n8 Y a ' f 0 w a n ° liczne grupy socja 
w-Jf-W°fej „ J

o d c zas zajść doszło do walki 

Zajścia w Widawie 
P r e z e s S t r o n n i c t w a N a r o d o w e g o , k t ó r y n a w o ł y w a ł 

do „ r ż n i ę c i a ż y d ó w " zosta ł a r e s z t o w a n y . 

>0 

dniósł rany jeden policjant. 

** 
Paryż, 11 czerwca. 

io7>> ^ e v i l l i d o n - o s z ^ : w ~ V i , ! a - ~ o d.złś do zaburzeń. Strejku-
CY rolni strzelali do prezy-

^ ' ^ ' ' I s b ^ i radcy miejskiego, którzy 
7 ' lo » o b ! a z c I u prowincji. Radca 

; N ł a

 a ł c i ? 2 k o 

ranny. Policja inter 
jraty' 'A S\ ' Przyczem są ranni po obu 

Uri . _ usiłowali wziąć szturmem 
e)ski. Przybyłe na miejsce po 

Łódź, U czerwca. 
(PAT) W dniu 10 b. hi. prezes Stron

nictwa Narodowego w Łasku Roman 
Kaźmierczaik urządził w Widawie ze
branie nielegalne, które zostało przez 
policję rozwiązane. Ponieważ na zebra
niu tern Kaźmierczak nawoływał do 
„rżnięcia żydów", został zatrzymany I 
osadzony w miejscowym areszcie gmin
nym do dyspozycji władz sądowych. 

Dziś, korzystając z odbywającego się 
targu i liczniejszego skupienia ludności, 

grupka zwolenników Kaźmierczaka usi
łowała podburzyć przybyłych na targ, 
domagając się zwolnienia Kaźmierczaka 
i obrzucając posterunkowych p. p. ka
mieniami. Jeden z posterunkowych zo
stał raniony kamieniem w głowę. Poli
cja, nie używając broni, rozproszyła ze
branych, przywracając w pełni całko
wity spokój. 7-miu prowodyrów zajścia, 
zwolenników Kaźmierczaka, zatrzyma
no, osadzając ich w areszcie do dyspo
zycji władz sądowych. 

n> Warszawie, ftftfrego c*łonfton>ie dokonali 
tkrwawei rnasaftrij żudón> na (fonązfcacn. 

*'ly tłum. Podczas szarży, ra 
, r( s , / unastu robotników. Dokonano 
typl°wań. . 
HityUek]a również nastąpiła wymiana 

i ! W ę d ż y Porcją a strejkującymi 
Jeden z robotników został 

Warszawa, 11 czerwca. 
(B) Z polecenia komisarjatu rządu, 

przeprowadziła dziś policja rewizię w lo 
kalu oddziału obozu narodowo-radykal-[ znaleziono 
nego przy ul. Dzikiej 13. — Z lokalu tego| materjału 
wyszła grupa 30 osób, która — jak do
nosiliśmy — zdemolowała one^daj lokal 
biblioteki żydowskiej im. Pereca, jedną 7 

kilka mieszkań piekarń żydowskich 
prywatnych 

Po rewizji, w trakcie której podobno 
większą ilość obciążającego 
- lokal został z polecenia 

władz bezpieczeństwa zamknięty i opie 
:ętowanv. 

Napisał: D. R. 
paryski korespondent „Republiki". 

Paryż, w czerwcu. 
Parysiki trybunał handlowy rozpatry

wał w zeszłym tygodniu niezwykłą spra
wę. Głównym bohaterem ciekawej roz
prawy był władca „Trzeciej Rzeszy", nie 
miecki kanclerz Adolf Hitler, a raczej 
jego znana książka p.t, „Mein Kampf". 

Jurysdykcja francuska miała tu do 
rozstrzygnięcia nietylko spór :między dwo 
ma wydawnictwami o prawa autorskie, 
lecz zagadnienie o daleko szerszym cha
rakterze, politycznym. 

W roku 1923, gdy Hitler był więźniem 
politycznym, a pa-rtja jego liczyła gar
stkę adeptów, przyszły „Fiihrer" napi
sał w więzieniu większe dzieło pod tytu
łem „Mein Kampf" (Moja walka), w któ-
'•em wyłożył podstawy narodowego soc
jalizmu. Dziś dzieło to stało się ewangel-
ją hitlerowskich Niemiec. W ciągu roku 
,1933 nakład tej książki osiągnął cyfrą 
[l miljona egzemplarzy, a już na począt 
ku roku 1934 wzrósł o dalsze pół milio-
na. 

Otóż w książce owej Hitler między 
.nnemi mówi o Francji i stosunkach 
francusko -niemieckich, o traktatach i 
(zagadnieniach pokoju europejskiego. Nic 
więc dziwnego, że wydawca francusku po 
stanowił opublikować dokładne tłóma-
czenie tej książki, by dać możność swym 
rodaJtom bliżej zopoznać się z pogląda
mi Hitlera i znacznej części narodu nie
mieckiego, która jego idee przyjęła bez 
zastrzeżeń. . 

Trzeba było jednak otrzymać zezwo
lenie na przekład od niemieckiego wy
dawnictwa. Tymczasem kanclerz Rze
szy bynajmniej nie życzy sobie, by zagra 
nica dokładnie była poinformowana o 
tem, co on myśli. Na wszystkie zapyta
nia wydawnictw francuskich, firma Franz 
Eher w Monachjum oficjalne wydaw
nictwo partji nacjonal . socjalistycznej — 
jOdpOwiadła bezwarunkową odmową. 

W 1933 roku ukazało się w druku w 
[Anglji pseudotłómaczenic hitlerowskiego 
, tMein Kampf". Jest to skrót 800-strOni-
cOwego dzieła podany na 300 stronicach. 
Tak samo dozwolony przekład dla 
Włoch, który wyszedł z druku dwa mie
siące temu ze speq'alną przedmową au
tora, jest niezupełny, przytem wiele u-
stępów zostało zmienionych ł złagodzo. 
nych w tonie.. 

Wobec tej sytuacji wydawnictwo pa
ryskie postanowiło Ominąć prawo. Pa
ryska firma wydała dokładne, integralne 
itłómaczcnie dzieła bez zezwolenia fir-
my Franz Eher, która posiada wyłączne 
prawa na przedruk i tłumaczenia książki 
Adolfa Hitlera. 

Zaledwie książka ukazała się w 6prze 
daiy, 5 marca 1934 wskutek zgłoszenia 
skargi przez firmę monachijską, cały 
nakład został skonfiskowany. Jednocze
śnie wszczęto proces przed trybunałem 
handlowym. Firma niemiecka żąda wy
cofania z handlu całego nakładu, oraz 
odszkodowania w wysokości 1000 fran
ków za każdy tom-wyszły z druku. Te-
iza powoda jest arcyjazną i nie wymaga 
[komewtarzy: książka Hitlera została 
przetłumaczona i wydana bez zezwole
nia wydawnictwa, które zastrzegło so
bie wszelkie prawa autorskie. 

,,Ale dzieło Hitlera odpowiada na 
to obrońca paryskiego wydawnictwa — 
nie może w żadnym wypadku być porów 
nane z jakąkolwiek inną publikacją, jest 
to manifest osoby oficjalnej, a więc jest 
Jono własnością ogółu. Hitler zadeklaro
wał, że zrzeka się wszelkiego honorar
ium autorskiego i nie może wobec tego 

(Dalszy clag na str, 2-ei). 
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Hitler we Francji. 
(Dokończenie). 

upominać się o jakiekolwiek odszkodowa 
nie materjalne, 

Kanclerz Rzeszy zabrania opubli
kować we Francji swe koncepcje społe 
czne, polityczne i filozoficzne. OdmPwa 
ta nie mcże jednak pozbawić Francuzów 
mciności przeniknięcia z samego źródła 
idei, których skutki mogą być decydują-
cemi dla dalszych losów kraju. 

Pozatem przed przystąpieniem do za 
sadniczej rozprawy trzeba postawić kwe 
stję formalną, a mianowicie 6 P R A W Ę 
kompetencji; proces zainicjowany został 
przez firmę Fraaz Eher w Monachjum. 
Doskonale I Lecz kto działa poza tą fir
mą? Czyż nie kanclerz Rzeszy, Adolf 
Hitler? Więc dlaczego nie odsłania 
przyłbicy? We Francji według starego 
przysłowia „nikt nie posiada przywileju 
procesowania się przez prokuratora, na
wet król". Czyż Hitler rzeczywiście, jak 
to wynika z jego oświadczenia przed try 
bunałem, odstąpił* wszystkie prawa fir
mie monachijskiei w dniu 17 kwietnia 
1924 roku? Taika umowa nie istnieje. 
Niech więc kanclerz wystąpi we wlas-
nem imieniu, bez pośrednictwa". 

Do tych formalnych argumentów, wy 
suniętych przez obrońcę wydawnictwa 
francuskiego, adwokaci Louis Gallie i 
Philiippe Lamour dodali jeszcze motywa
cję zasadniczą: w interesie zbliżenia się 
©bu narodów leży zaznajomienie szer
szych warstw narodu francuskiego z dok 
tryną, na podstawie której Niemcy doko 
naly swej „rewolucji" 1 OPARŁY cale Ż Y 
cie intelektualne Trzeciej Rzeszy. 

Prócz tego adwokaci podkreślili, że 
wydania angielskie i włoskie tej książki, 
dokonane ze zgodą autora, są znacznie 
zmienione i przystosowane do każdego 
kraju. W tłomaczenłu angiel&kiem opusz
czone zostały wszystkie ustępy, dotyczą
ce żydów, a w wydaniu włoskiem nn-
próżno szukać napomknienia o kwestji 
„Anschlussu". 

Ponieważ paryskiemu wydawnictwu 
zależało na zapoznaniu czytelnika fran
cuskiego z pełnym tekstem książki Hit
lera, musiało ono wykroczyć przeciw o-
bowiązującemu prawu. 

Jak widać sprawa ta jest dość skompli 
kowana. Orzeczenie sądu oczekiwane 
iest z wielkiern zainteresowaniem. 

Katastrofa żywiołowa w San MM 
Straszny orkan wywołał powódź, podczas której utonęło P r

 fhji 
Z tys. osób. — Wioska z 250 mieszkańcami znikła z pow5*?r 

ziemi.—609 domów runęło w mieście Santo Thomas* ^ 
Nowy Jork, 11 czerwca. 

(Pat) — Liczba osób, które zginęły 
odczas orkanu i powodzi w republice 

licach rzeki Lempa oraz na całej prze
strzeni pomiędzy prowincją nadatian-

; tycką Peru la Libertad a portem republi 
an Salvador, wynosi przeszło 2 tysiące, i ki San Salvador La Union, położonym! nięcia się ziemi, znikła 

Lotnicy amerykańskiego towarzystwa l i 

>'ciel 

i» ° l s c e P 
* V c h Pr 

ly ujście rzeki Lempa, a na JJJ^edey 
wodach pływają seiki = < ł i J ^ t ek w LV s k l c h 

Wioska Aguacaliente i e l jj™>. * Nn 

nij powietrznych .Panamerican Airways', • nego spustoszenia 
którzy przelatywali nad zniszczonemi I Całe miasteczka zostały 

nad zatoką Ponseca, widać ślady strasz-1 wierzchni ziemi wraz ze M 1 I 2 e i . kt 
. kańcami. Z tej samej P r Z 

uniesione 609 domów w mieście Santo 
Tho 

miejsc owościami, opowiadają, że w oko- przez powódź. Rozbite statki zatarasowa . Straty wynoszą wiele md l o n 

MiĘdzynarPf !w H^nares autorów dra 
kompozytorów wczora j zosta* otwarty W Wars * 

Uroczystość otwarc ia P O P R Z E D Z I Ł A N A G Ł A

 ś"?1®a*L 
wegó prezesa Federacji AutorOw • Kompozytorów, * 

mitego dramaturga, Jouberta. r z e 5 

Warszawa, 11 czerwca. 
(Pat) — Dziś, w pałacu Staszyca, od

było się uroczyste otwarcie 9-go kongre
su Międzynarodowej Konfederacji Zwiąż 

0[ 

1 W l -

ku Autorów i Kompozytorów. Na zjazd 
przybyło ok. 100 delegatów zagranicz
nych. — Uroczystość otwarcia zaszczy
cili swą obecnością: prezes rady mini

strów, prof. Kozłowski, minister W. R. i przedstawicieli 
O, P. p. Wacław Jędrzejewicz, członko
wie korpusu dyplomatycznego, wicemi
nister sprawiedliwości Sieczkowski i pre 
zydent m. st. Warszawy, Kościałkowski. 

Posiedzenie zagaił prezes zw. autorów 
dramatycznych polskich, Wacław Gru-
biński, witając w imieniu Zaiksu i Zndpu 

rządu oraz « c Z 

kongresu. Następnie wyglo51 

wienie p. minister W. . 
iewicz, po którym powitał z 
dent miasta Kościałkowski. 

uda' Uczestnicy kongresu . 
zwiedzanie otwartej fipecjaln wy\ 

Straszna katastrofa na przejeździe kolejowym 
|Ekspress madrycki W P A L Ł iraa A U T O K A R . 

2 2 osoby zabite, 10 rannych. 
Madryt, 11 czerwca-

!:ongrcsu wystawy zbiorów l e ^ j ^w?» a i 

i muzycznych Biblioteki Naród0 A K y«tęp. 
Warszawa, aily 

(PAT). W miejscowości Pola de Gor
don w pobliżu miasta Leon w północnej 
Hiszpanii wydarzyła się tragiczna •kata
strofa kolejowa. Ekspress madrycki 
wpadł na autokar, wiozący ok- 30 osób. 

Naskutek zderzenia samochód wpadł do 
rzeki. 

Madryt, 11 czerwca. 
(PAT) Liczba ofiar w katastrofie, 

spowodowanej przez zderzenie się po
ciągu z autokarem w miejscowości Pola 
dc Gordon, wynosi 22 osoby zabite i 10 
rannych. 

rrd otwarciem obrad kongre Jf 5 h 

nagle w Hotelu' Europejskim L 3 t n - i 
Paryża. Celestyn Joubert. HONOJ J nie 
zes Federacji Autorów i KomP,0'M f^Ucil 

1 r ° W' lizusi T , r v b p * l 
z Pr^yżi w niebezpiecznym s i s ^ LC-fa ' 

i wkrótce po przybyciu \i$L® .'• „ ,..fv*»Mwin 

0 0 mc 

słynny otaarz drnmaWczny i r

 r j y ^ l hlit]Us' 
wydawca. P re7?s Joubert P^., IV 

berta, r r ' ^ , M a l : e : z t Zaiksu Y Jjg*, ż 
Zwłoki EFLWŁ 

n* na 
zionę do Pr.ryża. 

uchwalił zarząd Związku Banków w Polsce—Znaczne odp^ 
żenię na rynku pieniężnym. 

Katastrofy lotnicze w Paryżu 
podczas popisów akrobatycznych 

Paryż, 11 czerwca. 
Podczas dzisiejszych popisów akroba

cji lotniczej w Vincennes, wydarzyły się 
dwie katastrofy lotnicze. 

Lotnik portugalski, Cuhna d'Abreu 
kończył właśnie jedno z ćwiczeń, gdy w 
pewnym momencie aparat przechylił się 
i runął z dużej wysokości na lotnisko. 
Samolot ogarnęły płomienie. Straż ognio 
wa i publiczność rzuciły się na ratunek 
lotnika, jednakże mimo szybkiej pomocy 
wydobyto spod szczątków samolotu tyl
ko ZWŁOKI . 

Również pilot francuski Boure, doko* 
nywując ewolucji na niewielkiej wysoko
ści spadł, przyczem samolot zarył się w 
ziemię. Lotnik uległ ciężkiemu poranie
niu Dokonano mu trepanacji czaszki. — 
Popisy przerwano. 

Puhar za akrobacją 
powietrzną 

zdobył nięmiec. 
Paryż, 11 czerwca. 

(Pat) — W zawodach o puhar świalo 
wy akrobacji powietrznej w Vinncenes, 
pierwsze miejsce zajął lotnik niemiecki, 
Ties6eler, który uzyskał w klasyfikacji 
645 punktów, drugie miejsce francuz 
Detroyał — 622, trzecie — niemiec, 
Achgelis — 537. 
u i u i n u n u M i i N i M i i m N i M U ! 

Warszawa, 11 czerwca, i czasu na polskim rynku pieniężnym dało 
(B) Dziś odbyło 6 I Ę posiedzenie zarżą cię zaobserwować znaczne odprężenie, 

du Związku Banków w Polsce, na któ- , Upłynnienie się rynku pieniężnego prze-
rem zapadła decyzja o obniżenie maksy- j jawiło się z jednej strony w nagromadze-
malnej stopy dyskontowej od 3-miesięcz- i niu się gotowizny w kasach banków, a 
nych weksli kupieckich z 9,5 proc. na a z drugiej strony — w zwiększeniu się 
8,5 proc, poczynając od 1 czerwca r. b.! obrotu i zbytu kursu papierów procento-
Uchwałę swą motywuje związek banków j wych na wszystkich giełdach krajowych, 
stwierdzeniem faktu poprawy płynności j Również zwiększyły się wkłady we 
na rynku pieniężnym w Polsce. ! wszystkich niemal bankach : co dowodzi, 

W komentarzach do tej uchwały zwią- 1 że na rynku pieniężnym znajduje się 
zek banków podaje, że już od dłuższego większa ilość wolnego kapitału, szuka-

jącego lokaty. W tej syluaclj J 
część banków mcglaby już_ Xty| •--

,4p$ki 
czasu obniżyć pobierane odse''1 ^ 
konta weksli. Należy bowiem 1 

że uchwała Związku Banków 

7S 

Tysiące robotników polskich w Czechach 
W U R I U C O I N Y C H N A N R I E L C 

swe dzieci do czeskich szkół przyjmuje 
się 6 P O W R O T E M do pracy. Posłowie 
stwierdzają, że ludność polska jest ta-
kiem postępowaniem doprowadzona do 
rozpaczy i zapytuje czy radzie ministrów 
znany jest ten stan rzeczy i co zamierza 
przedsięwziąć, aby zapobiec wyrzucaniu 
tysięcy robotników na pastwę nędzy i 
głodu. 

Posłowie polscy wnieśli również do 
rady ministrów memoriał komitetu mię
dzypartyjnego stronnictw polskich w 
Czechosłowacji w sprawie wydalania 
polskich górników. 

maksymalne warunki dla
 fitP?Lyv!fflifc | 

lowej, stosowanej przez bank' V 5 j 
Od tej granicy dopuszczam 

odstępstwa wdół. Dzisiejsza l c i y * n a 
Związku Banków w Polsce, f 1^, <F j 
żać za dalszy, zdecydowany K ' ^ u. 
runku obniżki kosztów kredY 1 1 ^ ' f UkietIi 
terminowego. Obniżenie k° s . z ' «o$! \ h fi* 
kredytu szczególnie w ?o\s^<'J K™W 
n.ifk.c r n n r T O ni o óosc^Mny le) 
gdyż przyczynia się 
obrotu wewnętrznego. 

ta 
N 
TA 

I 

MASZYNY do PISANIA 
Ładne pismo — przez prawi
dłowe założenie taśmy. Aby 
wypróbować taśmę OSTRO 
wprowadziliśmy BEZPLAT-

kNIE zakładanie taslem przez 
naszego fachowca. Na tele

foniczne ż;id;mle wysyłamy naszego me
chanika 

A. J. OSTROWSKI S-CV 
Piotrkowska 55. 

Telefony: 203-54; 133-30. 

• « • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Morawska Ostrawa, 11 czerwca. 
(PAT) Posłowie polscy do parlamen

tu praskiego dr. Buzek i Chobot opraco
wali interpelację do rady ministrów w 
Pradze w sprawie wydalania górników 
polskich w Zagłębiu Ostrawsko-Karwiń-
skiem. Interpelanci podnoszą, że ostat-
niemi masowemi wydaleniami dotknięci 
zostali przedewszystkiem polacy i wyka 
żują cyfrowo rażące ich pokrzywdzenie 
w karwińskiej części Zagłębia. Nędzę, 
jaka zapanowała wśród robotników, wy 
korzystuje się dla celów wynarodowie
nia. Czechów i renegatów, którzy wstę 
pują do czeskich organizacyj i posyłają 

Niemiec, por. Brandt na pierwszem miejscu 
w „ K o n k u r s i e Z w y c i ę z c ó w " n a M i ę d z y n a r o d o w y c h Z a w o 

d a c h . — S u k c e s k p t . B i l i ń s k i e g o . 
Dalsze miejsca zajęli: 2) i 3) podpór, 

de la Chauvelais na koniach Obscur i 
Banąuise, 4) Por. Morawski na Wikin
gu, 5) por. Pohorecki na Promieniu. 6) 
por. Męczarski na Psyche-Urodziwei, 7) 
kpt. Biliński na Oberku-

Konkurs zwycięsców przyniósł 1-sze 
miejsce por. Brandt (Niemcy) na koniu 
Baron 4. 2) pod. de Valler>n na Rcuyere! 
(Franc) i 3) pod. dc Barjlat (Fran.) na 

Warszawa, U czerwca-
Dzisiaj w Łazienkach odbyły się o-

statnie dwa konkursy w Międzynarodo
wych Zawodach Hippicznych, przepro
wadzonych w ciągu 11 dni z wielkim 
sukcesem przez towarzystwo międzyna
rodowych I krajowych zawodów hippicz 
nych-

Konkurs pożegnalny skończył się suk 
cesem polskiego jeźdźca- Zwyciężył kpt. 

500 osób ifowJJ 
podczas powadzi w Ho p f l

 v V 

Boston, 11 fSf 
(PAT) Gwałtowna powódź ^ 

ła prawie doszczętnie m^{j os^ 
w republice 
nęlo-

Honduras, 

V". r 
^ S i ? c 

*«bra 

pP?lic-

, 3 t i T 

Biliński na Niespodziance, który 
zaledwie 3/4 bł. i czas 1:47,6 sck. 

miał ! Wik-r----, 4) p. Holst (Niem.), na Sach-
senwa d. 

...Ody Światem Rzudzily K o b i e 

...A Mężczyźni Byli Pionkami-
Przfcwrót w świecie filmu 

„ N o w a p a e * 7

 ? lv 
Następny program " ' :VD, 

PT 
ii 
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BAg* Komis i l 'Nanse -
l . p H i e i w W a r s z a w i e 

. I' . W/™ 4 . 4 -

i934: 

Warszawa, 11 czerwca. 
i i l a W ' . a r s z a w i e bawi od dwuch dni 

/•hi Pr?,,'?'6,' z w - Komisii Nansenów 
W Mts N a r ° d ó w , Ludwik Ehren 

ip ,8at Komisji Nansenowskiej ba-
, \ s5e położenie emigrantów, po 

\ve^ r a ! 1 jf: Df

C,_ ,Przynależności państwowej, 

Warszawa, 11 czerwca. 
iPat) —. Dnia 11 czerwca o godz. 13 

"Ifcpr̂ " ,Przynależności państwowej, i Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
JfyyjjL. ? W s z ystkiem byłych obywa-! na Zamku Królewskim jego ekscelencję. 
1 (lycjj "?« i osób wysiedlonych lub j p. Adolfa Maxa, ambasadora nadzwy 

ĵ ricie i !^. z Niemiec. — Okazuje się, że j czajnego Belgji w misji specjalnej, który 
ni 25" iau . .°d uciekinierów z Rzeszy I zkożył swe listy uwierzytelniające. Pan 
zyny f t l

i ipląj '} k l órych liczba nie jest jesz- j ambasador udał się na Zamek w towarzy 
Thom/j lit p?'^ierdzona — znajduje się na i stwie dyrektora protokułu p. dr. Rome-

j w do'̂  łych w P o n a d 5.000 osób, zaopa- ra samochodem Pana Prezydenta Rzpli-
' tej.. — 

| ^ ^ j l ^ ^ ^ y ^ s k i c h nie ambasadora jninister spraw zagra- ' ̂ rez^eumwi K Z 

tMi przedwojenne-ztotym wiekiem Niemiec 
I « C Ł r , « . C N T Y R N I I Ł - v o f ? a w . XI\{\v€k, u w a ż a 

* t. 
• C l ą c y c h 

^2 
>sil 1\M 

Str. 3 

P D 

notyfikował P Prezydentowi R.P. wiadomość o wstąpieniu nowego 
króla Belgji na tron.—Posłuchanie u Marszalka Piłsudskiego. 

na które Pan Prezydent 

Nadzwyczajny amiasidor i i i 

wm 

ponad 5.000 osób, zaopa-
zw. paszporty nansenow^ 
,ących się z pośród emi 

I^yjskich 

nicznych p. Beck. Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej oczekiwał w Sali Rycerskiej w 
towarzystwie pana premiera Kozłow
skiego oraz ministrów: p. Floyar-Rajch-
mana — ministra przemysłu i handlu i p. 
Paciorkowskiego — ministra opieki spo
łecznej oraz obecny był minister Belgji, 
wicehrabia Davignon. 

Jego ekscelencja ambasador Belgji, 
wprowadzony do Sali Rycerskiej prze 

• ministra spraw zagranicznych i przedsta-
W sali Tronowei, wyszedł na spotka-! wiony przez dyrektora protokułu Panu 

przemówienie, 
odpowiedział. 

Po przemówieniu, Pan Prezydent 
Rzplitej udzielił ambasadorowi prywatne 
go posłuchania w Sali Marmurowej. Po 
skończonej audjencji, ambasador wraz z 
obecnymi przy audjencji, pozostali na 
śniadaniu na Zamku. 

Warszawa, 11 czerwca. 
(Pat) Dziś ambasador nadzwyczajny 

Belgji, p. Adolf Max w otoczeniu człon
ków misji gen. Wahisa, prof. Boela, p. 

cesarz Wilhelm dumny jest ze swych rządów, które uważa 
&ader demokratyczne.—Wywiad angielskiego dziennikarza 

„drwalem z Doorn" 
żja* 

si<|r,,, L<mdyn, 11 czerwca. 
. *Hv " D & i l v Mail" ogłasza dzisiaj 

l n ' e \ $ *i> Wywiad, udzielony w Doorn 
l ? V C ° ^ a r z a Wilhelma synowi Chur 

r 0 .tt* ^' K^Puiącemu w roli korespon 
11 cltJ uJ^Y Mail". Wilhelm zastrzegł 
>' w »K I j J ^ku , z e swój sąd o wydarze-
* r wbf1 C ^ ^ y c b wydaje jako eałkowi-

o n C

0 V K > . n ! . e m i c o k i — oświadczył Wil 
f ró<l i 

ksu f 

H c i l mnie i o ile chce, abym po-
tjj?,Usi po mnie przybyć < mnie za-

? r dokonał wspaniałego dzieła, 
^ j \ s ? ' a c Niemcom nowe życie i no-

J l i ^ ' 9 * ' e Niemcy uznają, że jego 
jj 0 ^inny być ukoronowane przez 

, Jts, 0 rnonarchji konstytucyjne), pe-
k eiW, że moja rodzina nie zanied-
\ iL°bowiązku. 

Z 
Cesarz Wilhelm wciąż jeszcze jest 

dumny z własnych rządów w Niemczech. 
Wiele rzeczy — powiedział Wilhelm — 
z okresu mych rządów, zostało znie
kształconych, wskutek nieuniknionej go
ryczy lat wojny, ale wiele osób, patrząc 
wstecz, musi przyznać, że lata przedwo
jenne były złotym wiekiem Niemiec. — 
Pod panowaniem konstytucyjnego mo
narchy, Niemcy cieszyły się całkowitą 

j||!it;iiiii!iiiimhiiiiiiiiliii 

demokracją, wolnością słowa i "p: 
oraz swobodą uniwersytetów, z którą 
inne kraje z trudnością mogły konkuro
wać. Ci, co oskarżają mnie, że byłem 
autokratą twardej pięści, niechaj przy
pomną sobie fakt, ze w ciągu 50 lat swo
jego istnienia, Rzesza Niemiecka nie 
stworzyła ani jednego męczennika poli
tycznego. 

O godz. 11 przed południem, amba
sador Max złożył wizytę p. ministrowi 
spraw zagranicznych Beckowi, który go 
rewizytował o godz. 17-ej. 

W śniadaniu, wydanem na zamku 
przez Pana Prezydenta R. P. na cześć 
p. ambasadora Maxa wzięli udział: p. 
ambasador ze wszystkimi członkami mi-

I sji belgijskiej, p. minister Beck, p. mini-
-rasy ster Floyar-Rajchman ł p. wiceminister 

Szembek. 
O godzinie 17-ej Pan Marszałek Józef 

Piłsudski przyjął w Belwederze w obec
ności ministra spraw zagranicznych, J. 
Becka, ambasadora nadzwyczajnego Bel
gji, p. Adolfa Maxa, któremu towarzy
szył generał Wahis, obecny był również 
podsekretarz stanu w ministerstwie spr. 

I zagranicznych, Szembek. 
ij|||jiiiimii!iiiiiiiiiiiiiiiiii!ii|i!!!i!i||||||||:;| 

•fd światowy 
Martwych wązłów" 
t l i L t * " * k mlwr K W p r o n r& 

A ^ o w y , dokonując nad lotnis-
'c "skiem na swoim szybowcu 85 

Wydalenie angielsk. korespondenta z Niemiec 
p o d zarzu tem s r p i e g o s t w a ^ Z a d a n i a k o r e s p o n d e n t a za-
granicznego w u j ę c m szef a h i t l e r o w s k i e j s łużby p r a s o w e j 

. s > - I . - * O I » N 0 p^n-iszony opuścić Niemcy w ciągu go
dzin. 

Panther natychmiast po przyjeździe 
zameldował się lojalnie u Hanfstaendila. 

Berlin, 11 czerwca 

zasowy rekord 
nonineńw. 

Londyn, 11 czerwca. 
(PAT) Agencja Reutera podaje nastę

pujące szczegóły wydalenia z Niemiec 
dziennikarza angielskiego Pantera. Panj-
•tef •polegają^"na ośwladćzerniu sir Johna 
Simona..w izbie Kmin, iż może powrócić 

I M * ' NieTtiiet?/'ud«łr t lcFWrlina, jako 
korespondent „Daily Telegraph". O przy 
jeździe jego do Berlina był powiado
miony ambasador angielski, 

światowy j Kiedy ukazało sie oświadczenie sze
fa narodowo.- socjalistycznego urzędu 

•lZa V q na maszerujące oddziały prawicowego „Krzyża Ognistego*' 

dyl"."., # 

; P i partyjne w Anglii i m Francji. 

z^i« 

Zajścia na wiecach faszystowskich w Londynie 
W Roubaix pomiędzy socjalistami a 

członkami organizacji prawicowej, doszło 
do ostrych starć. Również w Denain by
ły zajścia 

Paryż, 11 czerwca, 
niedzielę, podczas zgro-

m e " , 
lorrf* 

:*! ̂ P^yozn . miały miejsce zajścia; 
^ \ ^^ i sze wydarzyły się w Camb-

\\i; e ś c i e tem odbywało się wielkie 
Hy" ^ łonków organizacji „Krzyż 

delegaci w zwartym •szy-

i ^ ^ ^ ' w n i k ó w polityczny 
fS i, ^ m , które odbyło 
iiPoli . l c i ł - wydarzyły się i -

fCr^TftW?. konna użyła białej broni. 
1 c« 

! na wiec, napadnięci byli 
nych. 

się pod 
wydarzyły się nowe zaj 

^tl T " • U I ł n a Uzyia ma.w. 
Ca ^ i c z n Vch aresztowań. W wie 

lXA S t a ; - r a i . wzięli udział członkowie sto ^ T ^ i ^ ! 1 ^.Krzyża'Ognistego" z Lille 
1 Tourcoing. 

Londyn, 11 czerwca 
W ostatnich dniach było wiele zajść 

na zebraniach, zwołanych przez stron 
nictwo faszystów. W sobotę kilka wie 
ców, zwołanych w różnych dzielnicach 
Londynu, zostało zakłóconych przez ko
munistów, którzy rzucili petardy. Poli
cja była zmuszona do interwencji i do 
obrony faszystów przed przeważającą 
liczbą komunistów. 

dla prasy zagranicznej oskarżające Pan 
tera i Pembroke Stephena, korespon
denta „Daily Expressu", iż są szpiega
mi wojskowymi, Panter postanowił po-
'wrórfc ;dx> imgl j i . Kiedy "pekflągj- vł, :któ J1 
rym* się znajdował przybył do Hanno-
veru. do • prze4ziajfa t f ^ e ^ i p ^ e n t a 
wszedł policjant i na paszporcie jego 
odnotował: Wydalony z tery tor jum nie
mieckiego. Hannover 10.6.1934. 

Policjant zabronił Panterowi opusz
czać pociąg przed granicą niemiecką. 

Londyn, 11 czerwca. 
(PAT) Dzienniki angielskie zwracają 

uwagę na akcję przeciwko koresponden
tom zagranicznym w Niemczech przez 
szefa hitlerowskiej służby prasowej 
Hanfstaengla. Dzienniki przytaczają fakt 
że korespondent „Daily Telegraph" Pan 
ter, aresztowany w październiku w Mo 
nachjum i wydalony z Niemiec, przyb 
w sobotę z Genewy do Berlina. 

Mimo oficjalnych zapewnień ministra 
spraw zagranicznych Neuratha, iż może 
do Niemiec powrócić, Panther był zmu-

(PAT) Szef prasowy partji narodowo-
spcjallstycznej dr. Hanfstaengl wystąpił 
z listem otwartym, w którym w spo
sób niezwykle charakterystyczny okre
śla zadania przedstawicieli prasy zagra
nicznej- Zdaniem dr. Hanfstaengla ko
niecznem jest zawarcie umów między
narodowych, określających ramy dzia
łalności korespondentów zagranicznych, 
akredytowanych w poszczególnych pań 
stwach. W umowach takich ustalone 
miałyby zostać nietyliko prawa, lecz i 
obowiązki korespondentów. 

Jedynym obowiązkiem koresponden
ta zagranicznego — zdaniem Hanfstaen
gla powinno być „dostarczanie wiado
mości o faktach" — przyczem wiadomo
ści te mają być „dokładne i wolne od 
uprzedzeń politycznych i osobistych". 

Wynik wyborów na Wileńszczyźnie i Polesiu 
W Wilnie lista N° 1 otrzymała 34 mandaty, zaś Stron

nictwo Narodowe 19 mandatów 

''".nis" 

9 

^ s a ż e r ó w I 3 lotników spłonęło 
doszczętnie. 

czają, że są to sygnały świetlne, które da 
ją piloci i pasażerowie wielkiego samo
lotu komunikacyjnego, który zaginął 
ubiegłej soboty. Samolot ten wiózł sied
miu pasażerów, w tej liczbę Clyde Hol-
brpoke'a, wybitnego lotnika amerykań
skiego, który się wsławił podczas wojny 
światowej. 

Newark, 11 czerwca. 
Newark (N. Jersey), 11 czerwca 

(Pat) — Znaleziono tu szczątki wiel
kiego samolotu pasażerskiego, który za
ginął w ub. sobotę, Jak się okazało, sa
molot uległ katastrofie i spłonął do 

SlSarlr N O w M ° r k ' 1 1 ? z e r w c a -i 1 kCnT wyleciał wczorai) rano sa-
;«iWU n i 'kacyjny, w którym było 4 

, ' ! | V i ł 0 r a z 3 * c h lotników. Samolot 
k, «ł m e i s c a przeznaczenia i 
iS t* ° m m zaginął. Zachodzi 
K S v a e r ° p l a n u , e j j ł katastrofie i że 

M Sa6- P ° n ' c ś l i śmierć. Na poszu-
Smionego aparatu wysłano 20 

Poszukiwania te były bez-

H f c y c i . 
No W y Jork, 11 czerwca. 

stromej skały w stanie 
ubiegłej nocy ' okoliczni 

Warszawa, 11 czerwca 
(PAT) W dniu 10 bm. odbyły się 

wybory do rady miejskiej w Wilnie 
przy bardzo dużem zainteresowaniu i 
frekwencji głosujących, dochodzącej 
w poszczególnych obwodach do 85 pro 
cent. W ciągu dnia głosowania powa
żniejszych zakłóceń porządku publicz
nego nie było, z 'wyjątkiem kilkunastu 
wypadków agresywnych wystąpień a-
gitatorów. 

Według dotychczasowych prowizo
rycznych obliczeń, wyniki wyborów w 
Wilnie przedstawiają się następująco: 

Lista Bloku Gospodarczego Odro
dzenia Wilna (BBWR) uzyska orawdo-, 
podobnie na ogólną ilość 64 manda' 
— 34 mandaty. Podkreślić należy, że 
w poprzedniej radzie miejskiej BBWR 
zdobyło 9 mandatów. 

Stronnictwo Narodowe uzyska pra
wdopodobnie 19 mandatów, żydowski 

l b|ok narodowy — 9, sjoniści — 1 
I Bund — 1. 

Kowlu, i.:• 
wyniki wybo-

przedstawiają 

mandatów 40, 
Poalej Sion 

^y^Y spostrzegli ognie oraz coś, 
"^inało białe płótno. Przypusz-

Pozatem odbyły sie w dniu 10 bm 
Wszyscy pasażerowie ponieśli śmierci wybory do rad miejskich w Brześciu 

nad Bugiem, Pińsku, 
Równem. Ostateczne 
rów w tych miastach 
się następująco: 

Brześć n. Bugiem — 
lista BBWR uzyskała 39. 
— 1. 

Pińsk - mandatów 32. lista BBWR 
— 30 mandatów, Poalej Sion lewica — 
1, Bund — 1. 

Kowel — mandatów 32. lista BBWR 
— 18, PPS — 5, żydzi — 9. 

Łuck — mandatów 32, lista BBWR 
— 22. Ukraińcy prorzadowi 2. sjo
niści — 8. 

Równe — mandatów 40. lista BBWR 
— 22, ukrajńcy prorzadowi — 6, Str. 
Nar. — 1, sjoniści — 9. rosianie — 1. 
czesi — l . 

Spokoju nigdzie nie zakłócono. Pod
kreślić należy zdecydowane zwycię
stwo we wszystkich miastach listy BB 
WR., która łącznie z uerunowaninmi 
współdziałającemi otrzymała okoln 80 
procent wszystkich mandatów. 
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Z a m a c h stanu w Kownie-

był źle zorganizowany; lekkomyślnie i naiwnie przeprowadzony. — 
Policja uratowała sytuację.—Kto stał na czele zamachowców. 

W a l d e m a r a s udaje, ż e nic nie w i e . 
wiadomić pułk o toczących się wypad
kach. 

Te i temu podobne wystąpienia po
jedynczych osób, okazały się fatalne dla 
zamachowców, którzy działali widocznie 
naoślep, bez opracowanego zgóry planu. 

Po Waldemarasa do Zarasy udało się 
czterema autami pięciu wojskowych; jed 
nocześnie odleciał z Kowna samolot za
machowców. Lotnik lądował w odległo
ści 3 kim. od miejsca banicji Waldema
rasa. Wojskowi obezwładnili i rozbroili 
policjanta, który pilnował Waldemarasa, 
poczem umieszczono bohatera w aucie i 
udano się w drogę do stolicy. Po przyby
ciu Waldemarasa ulokowano w mieszka 
niu jednego z lotników, gdzie też oczeki
wał zaproszenia prezydenta. Jednakże 
niedoszły dyktator ne doczekał się takie 
go zaproszenia. 

Ci, którzy widzieli Waldemarasa, opo 
wiadają, że sprawiał on dziwne, nienor
malne wprost wrażenie. Gdy władze po
licyjne przybyły po niego, b. dyktator l i -

Nie rozumiem, czego chcecie °de-
mnie? Niedawno dopiero jacyś oficero*-
wie wyciągnęli mnie z łóżka i przewie
źli sam°lotem do miasta, a teraz pano
wie pOraz dru^i przychodzą mnie aresz
tować!... 

Urzędnicy wydziału śledczego za
miast odpowiedzi, uśmiechnęli się tylko. 

* 
Któż stał na czele nieudałego zama-

chu?... 
Młody lotnik, Harctts, który dał do 

WNIKA ON n NASKÓREK I OŻYWIĆ 
CERĘ-ŚWIEŁNYPODKTIDPOD PUDER 

Kącik dla pań. 

doskonały sportowiec, lec 
i nieo 

puczu cechują jednakowa lekkomyślność j k n i e m j lisami 
i młodość, która kazała im ruszyć na tak ' 
niepewną awanturę, jak zamac-h stanu z 

tewski, który zapragnął poraź drugi ode- Waldemarasem, aby po upływie zale 
grać tę samą rolę, udawał oburzenie wy- dwie ki lku godzin, złożyć broń i oddać 
krzykując: I się w ręce władz. 

XII iłllillii: • >lil'!!!ll!lliii!iiri;>li 

Rezydencja na Złotem Wybrzeżu. 

Kowno, 10 czerwca. 
Jak się obecnie wyjaśnia, szybką i 

pokojową likwidację puczu młodych ofi
cerów w nocy z 6 na 7 czerwca przypi
sać należy w pierwszym rzędzie spraw
ności policji litewskiej, która stanęła na 
wysokości zadania. 

Zamach rozpoczął się od tego, że od
działy kawalerji, stacjonowane na przed
mieściu stolicy, pomaszerowały w kie
runku śródmieścia 

Stojący na posterunkach policjanci 
zwrócili natychmiast uwagę na to nie
zwykłe zjawisko, o którem zameldowali 
gdzie należy. Bezzwłocznie zaalarmowa
no całą policję i silny oddział odkomen
derowany został dla ochrony siedziby 
prezydenta. Zazwyczaj lokal ten strze
żony jest przez 3—4 policjantów, którzy 
nie mogliby oczywiście stawić żadnego 
oporu zbliżającej się zbrojnej sile zama
chowców, na co właśnie organizatorzy 
puczu z pewnością liczyli. 

I dlatego, w chwili, gdy zamachowcy 
zbliżyli się do prezydentury ; zastali tam 
silny oddział policji, ich duch wojowniczy 
ostyt?ł znacznie. 

W podobny sposób nastąpiło zajęcie 
pozostałych ważnych punktów strategicz 
nych, co sparaliżowało plany zama
chowców, 

Stwierdzone zostało, że oficerowie 
ustawili na wszystkich rogatkach pod
miejskich swe posterunki, a jednocześnie 
wyłączyli telefon. Dzięki tym środkom 
ostrożności, zamachowcy wierzyli, że nic 
nie przedostanie się przedwcześnie poza 
granice stolicy. Strzeżona była m. in. 
bacznie droga do szkoły wojskowej, któ
rej wychowankowie nie wiedzieli nic o 
projektowanym zamachu. 

Słyszy się wiele o wypadkach ofiar
ności i pomysłowości niektórych osób, 
które przyczyniły się do zlikwidowania 
wydarzeń. I tak: pewien policjant, prag
nąc za wszelką cenę zawiadomić o wy
padkach kierownictwo szkoły wojsko
wej, przebrał się w stroi sanitarjusza, 
wziął ze stacji pogotowia karetkę i skie
rował się za miasto. Gdy zatrzymano go 
za rogatką, oświadczył, że pogotowie we 
zwano do chorego. Posterunek przepuś
cił go oczywiście i w ten sposób zawia
domił o puczu szkołę wojskową, która N a z i o t e m Wybrzeżu w Gwinei budzi zdumienie pałac rezydenta, zbudowany 
została natychmiast zmobilizowana. p r z e d w l e , u ^ p r z e z m u r Z y n o w > Architektura pałacu jest Prymitywna, nłe-

Duźo odwagi wykazała również żona j m n l e j jednak tak piękna i oryginalna, że trudno sobie wyobrazić, iż pałac bu-
pewnego dowódcy pułku. Widząc, że nie- dowany był najprostszeml środkami 
zdoła porozumieć, się ze swym nieobec- : • H n n n B H n n H i H H B B H H B H n B n 
nym mężem ani też z jego kolegami puł j W j ż d z , ; zostawiaj W domu 
kowymi, udała się nocą nad rzekę, wzię-1 y>. . >H ' , , . L V I 
la łódź i przeprawiła się na przeciwległy i papierów wartościowych, złotą, sre-
brzeg, skąd już bez trudności mogła po- 1 bra i t. p. lecz zanieść je do 
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Królowa-moda, która z a 

przędza wszystkie sezony- w s Z y S i T 
po nadejściu pięknych m". o r Zyiy 
panie były uświadomione. tóe 

towaly dla nich wielkie Pa ^ t a , 
my mody na pierwszy o K r

A „ . i c r c i o f A 

A więc płaszcze t r z y c w > b j 
długie, naśladujące suknie. [ e tm 
dzo noszone. Niektóre rozci^ M 
uwidaczniające lekkie jasne\ ^ 

"•wie 

12 
OREK 

N r 

ma 

l ^ T F ^ ^ l ^ n ° c ą d 0 - ^ n e S 'Najmodniejsze , 

1 ° f e ; ;

b y , X Wal,fedwabiu " BedP 2 I noszone * f i £ z 
T ó w J '

o t m k ,

'
W e kolory wełem Najelegantsze M j f t t u 

^ • J • i I szykowniejsze są jednak czarne P ^ A 

Podobnie charakteryzują t T T w a n t r : ! ? ^ - 0 " 6 k ° k a r d a m i Z ^ « 4 
kasa. _ Wszystkich tych u c z e S ó l I , l ! , b . z , e , o n e K ° Jedwabiu we W=* , | ^ 

- • - « - J - - ' — - ! odcieniach, lub przybrane boga10 • , »oi 

S A F E U 

I I * ! 
Długość spódnicy z a s a d n g 

Od talii d o J £ > f M a 8 

p

obor( 

legła zmianie, uu U U J . — ZAE^JFI • < 
nia będzie nadal obcisła. r?, ̂ 1 ie 9 1 1 

się ku dołowi. Małe wycięcia i M, ^ i , 
ją umożliwiają ozdabianie s u k " ^ M9l 

nych. czarnych i ? r a n t o W ^ z a j u . it, 
t kostiumów będą noszonj A w 

mne suknie, na popo łuo f l l ^Wgy ' 

kołnierzykami różnego 
miast kos 
cę ciemne 
szare, czei wwic • Ł „ s 

odcieniach. Suknie wieczorowe ^ w i ć p 

> będą prostotą linji P r ZY klJC'1 n; 
kim przepychu materyj.- D l a ^ ^ ^ c h 

n. auKnie wicwu,v „ 
czać się będą prostotą linji pr^fcl C 1 ' n a 

re muszą ograniczać śię w wvda' etf C2ed 

trzeba dodać na pociechę. IELWIYL 

georgette, wyższe gatunki CRWJŚMK 
les,.ottoman i tafty, które byłv " i ł f iMch 
łasce w ostatnich latach, znów 

?*0 

W. 
ro 
8Z 

s!ę modne. 

ORNIS 
JOBOR 

W dziale chusteczek do no^Sf 
:cna czyni absolutny przeor rti0 obecna czyni absolutny 

naj, piękna mała chusteczko, 
likatny haft wymagał ^ ł / c > ? i 
żmudnej pracy. Żegnaj, kolo r " JA 

mm, 
lenko chusteczko,, aszyta d e r i K " ' • T ł W o j 

sjenką, którą niejeden zakocha"^i \j ^ 
czasy romantyzmu! — chowa' ^ , ^ 1 ^ 
szeni, aby wdychając woń ukOcJj 8 rai 

LOT 

piej odtwarzać w myśli obraz 
tipi T P > mttia pnriic^lrn UStaP1. .lafWl1 nej. Te maje cacuszka usta. 
miejsca dużej białej chustce T , n

Mdtf 
batystu, której Jedyną ozdoba 
duży kolorowy monogram l" b ' . 1 

wany szlak, nieblednący w pra111"' $ , 
k i nowemu wynalazkowi w ^ ^ C 1 ^ 
runku. Szczytem elegancki w . » ' J ^ c h ą ; 
zonie będzie chusteczka, z rob imy ..;•'••!.,„ 
go samego materjału. co błuzk3/ 1 

na w kieszonce „ad hoc" kos1' 

E S * ! 

ALOIS ULREICH. 

JhaMeń&two s p o r t o w c ó w . 

Buchalter Holzradel był entuzjastą 
sportu. Nie opuszczał żadnych zawodów 
w piłkę nożną, a mecze bokserskie były 
jego pasją. W klubie amatorskim był on 
stałym gościem. Siła mięśni ludzkich wy 
wierała na nim fascynujące wrażenie. Mo 
że dlatego, że dla niego samego siła i 
moc były zupełnie obce. Holzradel był 
bowiem niski, szczupły i słabowity. Na
tomiast interesowały go wyłącznie ko
biety rosłe, szerokie w barkach o wspa
niale rozwiniętej muskulaturze. Kobiety, 
które podobały się Holzradlowi, nieste
ty, nigdy na niego nie raczyły spojrzeć 
łaskawszem okiem. Nie dostrzegały go 
zupełnie i to bodaj było największą tra-
gedją w życiu biednego buchaltera. 

Holzradel stracił już nadzieję na oże 
nek i myślał, że sądzonem mu będzie 
przejść samotnie przez życie, gdy wtem 
w czasie jakiegoś przyjęcia w klubie po
znał pannę Helenę Pelikan. Panna Hele
na w dzień zajęta była w dziale sprzeda 
ży bielizny w którymś z wielkich maga 
zynów, wieczorem zato regularnie przy
chodziła do klubu, gdzie wyładowywała 
swe namiętności w gimnastyce, walkach 
francuskich i boksie. W rzucie dyskiem, 
dzierżyła pozatem mistrzostwo klubu. 

Holzradel zakochał się w pannie Helenie 
od pierwszego wejrzenia. Odpowiadała 
jego ideałowi. Była rosła, potężna i mia
ła wspaniałe, ach, jakie wspaniałe mus-
kuły... 

Gdy panna Helena, któregoś wieczoru 
wykonywała zawiłe ćwiczenia gimnasty 
czne na drążkach i poraź trzydziesty 
ósmy zginała swe ciało w wężowych 
skrętach, pan Holzradel, który zachwy
conym wzrokiem pożerał grę jej musku-
łów pod napiętą skórą — oświadczył się. 
Panna Helena, przygotowując się do 
trzydziestego dziewiątego skrętu, pomyś 
lala szybkoj że właściwie mały mąż lep
szy jest niż żaden, a te ciągłe ślęczenie 
w sklepie już się jei porządnie znudziło i 
przyjęła ofertę małżeńską pana Hol-
zradla. 

Małżeństwo wydawało się zupełnie 
szczęśliwe. Holzradel trenował razem 
•ze swą żoną, ale u niego niestety nie 
przynosiło to żadnego rezultatu. Z cza
sem w małżeństwie tem, iak zresztą we 
wszystkich małżeństwach na całym świe 
cie rozpoczęły się drobne niesnaski. Nad 
szedł dzień, w którym Helena czekała 
drżąc ze złości na swego męża, a ten 
spóźniał się. Okazało się że pan Holzra

del jest ogromnie niepunktualny, a pani 
Helena właśnie nie może znieść niepunk 
tualności. Gdy Holzradel pewnego dnia 
spóźnił 6ię na obiad, małżonka przyjęła 
go milczeniem. Holzradel wiedział jednaik 
że jest to tylko cisza przed burzą. 

— Już poraź trzeci spóźniasz się w 
tym tygodniu na obiad, — powiedziała 
Helena, starając się nadać swemu głoso
wi dźwięk spiżu. Holzradel próbował od 
powiedzieć coś na temat nadprogramo
wych zajęć w biurze. 

— Moją cierpliwość jest na wyczerpa 
niu, — przerwała Helena. — Mam dosyć 
tego wiecznego czekania na ciebie i wie
cznych z tego powodu sporów. Załatwi
my to inaczej. Wszystkie nasze małżeń
skie nieporozumienia rozwiązywać bę
dziemy po sportowemu. My, ludzie spor
tu, wiemy, jak się załatwia nieporozu
mienia i wiemy, że zwycięzca ma rację. 

Holzradel nie zdążył się jeszcze do
brze zorjentować, gdy nagle został por
wany z krzesłem i za kołnierz marynarki 
uniesiony w górę. W śmiesznej tej pozy
cji, począł bezradnie przebierać nogami. 
Muskuły na wolnej ręce pani Heleny 
nabrzmiały i widoczne były pod cienką 
materją bluzki. Poraź pierwszy Holzra
del na widok tych muskułów poczuł ob
latujący go strach. Pani Helena, wolno 1 
według wszelkich zasad sportu, poczęła 
kręcić w nowietrzu młynka swym mał
żonkiem. Z lewa na prawo, uważnie I 

starannie, jak podczas trudneg 0. L*P 
I d y doliczyła & 4 , 

niał. . U ( 4 S c 

nia sportowego. Gdy 
dziestu pięciu, postawiła męża ' ' ^ i j ł j j ^ i 1 

i wyszła z pokoju, jak zwycię ż c 'L / 1 ^ 2 
tego czasu Holzradel więcej si? . (j^0" 
niał. | 0 Ń L c 

Drugim powodem sporów J 5 ^ , ^ 
nie. Pani Helena nie znosiła " T ł 0 l ? r ^ 
ry pozatem brudził firanki, a r* c 

był namiętnym palaczem. Palił W f( . 4 
wczas, gdy żony w domu nie °^NM4A

 390 
nego dnia, leżąc na kanapie 
był w przyjemności zaciągania ,jj 
nem cygarem. W tej samej CH^ ^ 
ła pani He!2na. Już w k o r y t a - K^K 

i OIIF> 

Holzradel 
kończył zresztą 
przy kredensie, na którym rze 
małe talerzyki do owoców. Ul 
den z nich stanęła w pozycji za 

ła znienawidzony zapach. 
— Mój szef podarował 

je wypróbował... —" r jjie jp^NI 
chcąc uprzedzić ata*- teyj 
•esztą. Pani Helena t < n F^NI^ 

zmierzywszy odległość, rzuci', o 
rzem, tak, jalć 6ię zazwyczaj r* 0j(i'.y 
kiem. Nie trzeba zapominać, żc " g(1 • 
lena miała w tej dziedzinie n ? l S

0 ^ " | 
klubu. Talerzyk więc rozbił s ' e . a | 
małżonka. Za pierwszym pote c l MY^ 
i trzeci, i byłyby poleciały 
gdyby pan Holzradel nie sen 
pod opie.kuiiczy stół. t r 0 \ 

(Dalszy ciąji i" t r 
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Dziś Jana W. 
Jutro Antoniego Pad. 

Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 10-66 
Wschód księżyca 3.16 
Zachód księżyca 21.17 
Długość dnia 16.49 
Przybyło dnia 

fb5 rocznika 1913 
c i e te Vj ^ a s j«. stawić dziś i jutro. 
lub iH j j : Je wtorek, dnia 12 czerwca rb. 

sze *> HkJ^sią poborową Nr. 1 (Piotr-
arnvtf ^ ty J>.y — poprzeczna oficyna — 
tka l^jjj n l się stawić poborowi rocz 

z granic miasta. 
Tak brzmi wyrok sądu w długoletnim sporze między tramwajami 

miejskiemi a kolejkami dojazdowemi. 

Decyzja ta ma olbrzymie znaczenie dla mieszkańców przedmieść. 
"* ' . . . • . . . u j l ł . N > . . R N « S I L N TARYARLII miasta Ło-

;arne 
ntsz e lK7^.Pol ic j i na litery 1 

zamieszkali na terenie 9-go 

Na wokandzie wydziału cywilnego; cych do T-wa E. K. D., motywując to niu współpozwauego zarządu miasta Ło 
sądu okręgowego w Łodzi, znalazła się tem, że szyny i przewody te nniemOżl*- dzi, występował adw. Szarugroder. 
w dniu 7 czerwca x. b. sensacyjna spra-j wiają normalny rozwój sieci tramwajów Adw. Domański na rozprawie 
wa, w której w dniu wczorajszym zaipa-; miejskich. 
dła ogromnie ciekawa decyzja sądu. Na rozprawie w imieniu dyrekcji K. 

W swoim czasie dyrekq'a K.E.Ł. wnio 1 E. Ł. występował adw. Domański z War 
sła do sądu skargę przeciwko dyrekcji' szawy i Gołkorot z Łodzi, w imieniu zaś 
tramwajów dojazdowych o usunięcie z T.Ł.W.E.K.D adw. Nowodworski z 
granic miasta szyn i przewodów, należą- Warszawy i adw. Fichna z Łodzi. W imie 

a,".wiit«ł,"^ Nr -I V' ° - P r z e d komisją po-
ZER JĘS L2 ( p i ° t ^ w s k a 89 - po-
* s l W Dób y n a - 1 1 ' ^ t r o ) W ^ n i się 

b 0 ( j a KÓa f O W l roczmka 1913, zamie-
.itfMarh e n i e LĄSO komisariatu o 

niczo "JJ p JJ na litery K, L, Ł, przed ko 
! ! v ; | " a p o w i a t f o d z k i (ui. 

roZ^P '.'ło,, y- Poborowi rocznika 1913, 
:ia P° I M : E * M

 t w s z y s c y ) zamieszkali na 
;ukien J W n y Łagiewniki i poborowi 
ch I a S U • o d l i t e r A d o D - włącznie 
idzalfl- 5 i 8 C O V V i rocznika 1911 i 1912 z 
rońe K '»tro f y / c y ) . zamieszkali na tere-
udflie A ^ i t i v V r o d ę - d n i a 1 3 czerwca rb-

•owe ST*\ P° b °rową Nr. 1 winni 
i p r z y p a l b o r o w i rocznika 1913, za-

HA " I ^ * 

•i crePf 

znów 5 

? a terenie 9-go komisariatu o 
^cS n na litery od P do Z, wlącz-

komisją poborową Nr. 2 — 
\J. r ocznika 1913, zamieszka'1 

. 14-go komisariatu P. P. c 
VC • • n a , i t e r y N- °- p- R' T 

Doh1IS^ Poborową na powiat lódz 
darowi rocznika 1913 na litery 

włącz-nie.' zamieszkali • na te-
"̂ "ry Kruszów. 

do najszczęśliwszej i największej w Łodzi kolektury 

. J A T K A 
P i o t r k o w s k a 

Kup tam los 1 -ej klasy I 
a szczęście Cię nie ominie • 
Skorzysta,] z okazji! Tam padają największe wyprane! Ciągnienie 19 czerwca 

Echa strzelaniny w Pabianicach. 
Oblężenie domu przez policję. — Bomby 

łzawiące dały pożądany efekt. 
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Donosiliśmy w dniu wczorajszym 
obszernie o niienotowanej dotychczas w 
kronikach kryminalnych zbrodni, doko
nanej w niedzielę w Pabianicach. 

Tkacz Roman Cieplowsi 6-ciu strza
łami rewolwerowemi zamordował swą 
ciotkę wdowę Marję Giepłowską i na
stępnie ciężko ranił jej zamężną :órkę 
Marję Zawadzką oraz jej męża, Anto 
niego Zawadzkiego. Następnie zabary
kadował się w swem frontowem miesz
kaniu, skąd przez okno oddał jeszcze 
dwa strzały rewolwerowe do trupa ciot
ki, poczem począł ostrzeliwać przybyły 
na miejsce oddział policji. 

Po blisko godzinnem oblężeniu, w 
czasie którego oddanych zostało około 
100 strzałów, rzucono przez okienko na 
strych, gdzie ukrywał się Ciepłowski 
bomby łzawiące, które zmusiły morder
cę do zbliżenia się do okna. 

W czasie dalszej strzelaniny Oe-
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płowski, ugodzony kilkoma kulami ka 
rabinówemi,. padł trupem na miejscu. 

Jak nas informują,. cała ta niezwy 
kła tragedja powstała na tem tle, że 
oiotka Ciepłowskiego, będąca właści
cielką domu przy ulicy Łąkowej Nr. 29, 
gdzie rozegrała się tragedja. nie chcia
ła udzielić bratankowi' roszczącemu so
bie pewne prawa rodzinne do domu, 
większego mieszkania. Ody wielokrot-
ne_ monity nie dały rezultatu, Ciepłow-
ski postanowił się zemścić. 

Wczoraj dokonana została sekcja 
zwłok tragicznie zmarłej Ciepłowskie] 
oraz jej mordercy. Pogrzeb ich odbę
dzie się w dniu jutrzejszym. 

Co się tyczy Antoniego Zawadzkie
go, to^ stan jego, po dokonaniu operacji 
wyjęcia 3-ch kul, jest nadal bardzo cięż
ki. Marja Zawadzka zaś ranna tylko 

w nogę, czuje się lepiej 

Zgon delegata Francji 
na kongres dramaturgów w Warszawie. 
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' , Warszawa, 11 czerwca. 
(B) Dziś, o godz. 11 rano otwarty zo

stał międzynarodowy kongres konfedera 
q'i związku literatów i kompozytorów 
scenicznych, w którym bierze udział 25 
delegatów różnych państw. Na godzinę 
przed rozpoczęciem obrad, a więc o go
dzinie 10 rano, w hotelu Europejskim 
zmarł nagle przybyły z Paryża honorowy 
prezes tej organizacji Celestyn Joubert, 
6 Ł Y N N Y francuski pisarz dramatyczny i 
równocześnie jeden z największych wy 

W zreorganizowanym wydziale 
C I BANKU HANDLOWEGO 

dawców paryskich. — Prezes Joubert 
przybył z Paryża w bardzo złym stanie 
zdrowia, a jadący z nim delegaci francu
scy radzili mu nawet, by zatrzymał się w 
Berlinie, względnie wrócił do Paryża. 
Joubert pragnął koniecznie wziąć udział 
w kongresie warszawskim i tu nieOczeki 
wanie zmarł. 

Zwłoki zmarłego przewiezione zosta
ną do Paryża, na koszt organizacji, urzą
dzającej kongres warszawski 

wska
zał, że łódzkie koleje dcjasdowe otrzy
mały koncesje ćwczesnych władz na bu
dowę i eksploatację elektrycznych kolei 
dojazdowych, łączących krańce mir.sta 
Łodz-i w ówczesnych jego granicach z są-
siedniemi miastami. — Ponieważ miasto 

I Łódź obsługiwane było przez miejskie 
koleje elektryczne, przeto stacje kolei 
dojazdowych były urządzone u granic 
miasta, celem nawiązania komunikacji 
międzymiastowej, bez ujmy dlla istnieją
cej już komunikacji miejskiej w Łodzi. 

W roku 1916 władze okupacyjne nie
mieckie rozszerzyły granice miasta Ło
dzi, przyłączając do nich szereg osie dli 
podmiejskich. W roku 1919 uznano r©zpo 
rządzenie władz okupacyjnych, włączają 
ce cale gminy miejskie do obszarów miej 
skich. Wobec przyłączenia do mi. i a 
Łodzi szeregu osiedli podmiejskich, ob
szar miasta znacznie się zwiększył, wo
bec czego stacje tramwaji dojazdowych, 
urządzone pierwotnie na krańcach mia
sta, znalazły się w mieście i kolejki do-
jazdowe zaczęły, wbrew swemu przc~na 
czeniu, pełnić funkcje kolei miejskich i 
przewozić pasażerów miejskich do miasta 

W związku z tem, dopóki koleje do
jazdowe nic będą usunięte do obecnie 
obowiązujących granic miasta, eksploata 
cja tramwaji miejskich jest w pełnym za
kresie niemożliwa. 

Przedstawiciele kolejek dojazdowych 
prosili o oddalenie powództwa, zaznacza 
jąc, że usunięcie 6zyn i przewodów ko
lei dojazdowych poderwałoby wartość 
ekonomiczną i podkopałoby byt kolei 
dojazdowych. 

W dniu 7 czerwca sąd odroczył wy^ • 
danie decyzji w tej sprawie do dnia 
wczorajszego. — Wydana wczoraj decy
zja sądu brzmi: 

„Zobowiązać T. Ł. K. W. D„ Sp. 
Akc. do usunięcia drugiego toru tram 
wajowego, ułożonego w r©ku 1928 na 
ulicy Aleksandrowskiej w Łodzi, oraz 
zabronić temuż towarzystwu puszcza
nia pociągów krótkobieżnych w gra
nicach miasta Łodzi i sprzedaży b-lc-
tów na przejazd w obrębie granic 
miasta Łodzi. — Zobowiązać gminę 
miasta Łodzi do usunięcia torów tram 
wajowych i przew°dów elektryczn-ch 
należących do T. Ł. W. K. E. D. z ?«ra 
nip miasta Łodzi. Zasadzić od gm'ny 
miasta Łodzi na rzecz kolei elektrycz 
nych łódzkich, Sp.Akc. tytułem zwrO 
tu kosztów sądowych zł. 1.000. Wy
rokowi nie nadawać rygoru natych
miastowej wykonalności". 
Decyzja ta ma olbrzymie znaczenie 

dla rozwoju sieci tramwajów miejskich 
w Łodzi. 

„TATRZAńSKA" 
0>rzy deptaku) 
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Akc (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA 
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OTWARTA dla wygody Sz. 

PRZECHOWALNIA. 
przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p., co jest szczególnie do
godne dla osób, udających się w podróż, na letniska i t. d. 

Palestyna i Transjordanja 
pod berłem emira Abdullaha? 

Londyn, 11 czerwca. (Tel. wl.). 
Dziś przyjechał do Londynu em r̂ 

Transjordanll, Abdullah. Przyjazdowi 
jego towarzysza Pogłoski o rokowa
niach z rządem angielskim w kwest]! 
połączenia Palestyny z Transjorda
nja pod lego berłem, przy sagwaranto 
waniu slonistom prawa kolonizowania 
nietylko Palestyny, ale 1 Transjorda
nll. 

SALA FILHARMONJI 
telefon 213-84 

CZWARTEK, dnia 14 czerwca o godz. 9 wiecz. 

R e c i t a l ś n i e w a c E Y 
HERMAN 

S i m b e r a 
pierwszy tenor opery Berlińskiej i Mediolańskiej 

Akompaniament: prof. Ludwik URSTE1N. 
W programie: 

Tosca, Rigoletto, Carmen, Straszny Dwór, Ży
dówka, Afrykanka, Eugeniusz Onegin oraz pieśni 

\udowe neapolitańskie, hiszpańskie i inne, 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii, 

file:///
file:///udowe
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„Mary CG w Łodzi. 
W tych datach bawił w Łodai nadradca bu-

ao\ Lany, jnż. M. B. Gerbel z Wiednia. P. Ger-
bel jest honorowym komisarzem światowej or
ganizacji Rotory, łączącej około 4.000 klubów 
i 150.000 członków, rozproszonych po całym 
świecie. Celerii przyjazdu inż. Gerbla do Łodzi 
było •wręczanie Charteru (dyplomu) młodemu 
Roifary Klubowi w Łodzi, zorganizowanemu w 
naozem mieście u schyłku ubiegłego roku. Na 
uroczystości- 'wręczenia Charteru byli obecni 
przedstawiciele klubów Rotary z Warszawy i 
Kałowie ©raz' go&cie z Pabjanic. 

Podczas 'bankietu, który odbył aią w Zło
tej Sali Grand-Hotelu, praemawiaii: prezes, inż. 
O. Gross, inż, M. B. Gerbcl, prof. Jerzy Loth 
z Warszawy, mec. K. Ziemkiewicz z Kaitowlc, 
moc. B. FAchna i ini. E. Loth. Mówcy podikre* 
ślili szlachetne cele Rotary, a zwłaszcza zupeł
nie jaiwny charakter tej orgaimizacji, zaznacza
jąc, że Polska w awej historjl wielokrotnie po-
•tęporwała w myśl «asad TOtaTJańskich, choć te 
zasady zostały skrystalizowane dopiero w bie-. 
żącym stuleciu. Wyrażono nadzieję, że wkrót
ce Set Rata/ry Klubów obejmie całą Potlskę, 
1 że ruch rołapjańsk. osiągnie poziom, godny 
wielkości 1 mocarstwowej potęgi ĵ uazego Łrafu. 

Wycieczka dookoła Europy 
wyrusza ż Warszawy Już 23 b. m. 

Jak już donosiliśmy, ministerstwo ko 
munikacji organizuje pierwszą wielką 
wycieczką dokoła Europy. Uczestnicy i 
wycieczki będą mieli okaziję z-wiedzenia | 
najpiękniejszych miejsc Europy, odby

wając podróż w' luksusowych wagonach. 
Szczegółowy program wycieczki, która 
wyrusza z Warszawy 23 b.m., został już 
Opracowany przez ministerstwo kumuni-
kacji i przewiduje zwiedzenie Berlina, 
Brukselli, Paryża Marsylfi, Cannes, M«n 
te Orlo, Grasses, MUano, Wenecji i Wie 
dnia,. 

Program opracowany został w ten 
Bposólb, że podróż odbywać się będzie w 
nocy tak że w ciągu dnia wycieczkowicze 
będą mogli zwiedzać większe stolice Eu
ropy oraz przyległe miejscowości. 

W niektórych miastach, jak np. w Pa 
•ryżu i w Cannes, postój potrwa kilka dni, 
60 umożliwi dokładne zwiedzenie tych ' 
pięknych miast. j 

Należy również zaznaczyć, że do dy- i 
apozycji:, w^i^akowiczp^.ybę^^ddane' 
autokary. Karta uczestnictwa, obejmują 
ca przejazd w luksusowych wagonach, 
•pierw^żbrź^dne' utrzymanie w ćią'gU'!4 
dni oraz korzystanie z autokatów wyno
si około 600 zł. Ze względu na ograniczo
ną ilość miejsc oraz z uwagi na fakt, że 
wycieczka wyrusza z Warszawy już w 
dniu 23 bm., należy 6 p i e s z y ć się z zapisa 
mi, które przyjmuje biuro podróży Wa-
gons Lits, Cook, ul. Piotrkowska 64. Przy 
zapisie należy złożyć dowód osobisty, 3 
fotografie,- poświadczenie zamieszkania 

oraz zazwolenie starostwa. 

Za rozsiewanie fałszywyc 
mogących wywalać niepokój publiczny, sąd 

trzech oskarżonych na karę aresztu i grsy 
W dniu wczorajszym Sąd Grodzki w 

Łodzi, pod przewodnictwem sędziego Ro 
sińskiego, rozpoznawał sprawę 54-letnie-
go Ignacego Owczarka, 39-letniego Józe
fa Batorego i 49-lelniego Stanisława Cze 
chanskiego, oskarżonych przez urząd 
prokuratorski w Łodzi, o rozsiewanie 
nieprawdziwych wiadomości o zajściach 
w dniu 3 maja r. b. w katedrze. 

Wszyscy trzej oskarżeni są o to, że 

iadek 

al mi 
wpuszczano do kościoła „narodowców",! Co do Batorego, ..sv"oiira» ^ hl 

gdy natomiast mieli tam rzekomo wejść ; że mówił w tłumie, P , r pUej 
żydzi, — etc . etc. j nych. .' świa^ 

Oskarżeni nie przyznają się do winy, 
oświadczając, że słyszeli jak inni mówili, 
ale nie pamiętają dokładnie kto i co 

Co do Czechariskiego, 

Pierwszy zeznaje w charakterze świad i śledczej, Ludwik G ł o w a c k i , ^ ^ 
ka, wywiadowca Jan Walasik, który wy 
jaśnia, że pełnił w dniu 5 maja r. b. służ
bę na placu Katedralnym. Owczarek 

dnia 5-go maja opowiadali zebranym znajdował się w tłumie i mówił, że był 
przed katedrą ludziom, że jakoby policja obecny 3 maja r. b. w Katedrze, widział 
3-go maja wtargnęła do kościoła, biła jak policjant konny wjechał do kościoła, 
modlących się, że jakiś policjant wje- j a spłoszony koń zabft dziewczynkę. Wy-
chał nawet ha koniu do katedry, że nie myślał przytem na rząd 

Zwycięzca zawodów okrętowych. 
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POLSKIEGO R A D J A - K w Z y 

WTG.- .S IŁ dnia 53-BO ^Hj 
6.30- (..-'5: Picsii „Kiedy ran»« „ĄM l*Zyj 

rze". 6.35.-6-10: Muzyka i. płyt. b-W. V>> Ł 
naslykn. 6.55-7. ( ) 5: Muzyka ^ ?y,'fk» ^ ^ W , , 
Ozlean:li porannv 710 .7.3,)- ^ , u / ifflheZ* 
7.30—7 25: Chwilka pań dornr.. JHBŁ^.^e 

Rokrocznie na trasie Australia—Angl!<« odbyWa się wyScłg statków zbożo 
wych. W roku bieżącym wygćlg ton wybrał statek „Padua". 

majlości. 7.35—7,4(1; OdczyUnu-' f / j 

V l^ydoat ^zasti ż ' n V a r t ó w y rleina' c # 1 ( ! 

!3.0,^—12()5: Wiedomufci nieteoro"*. m 
-12.10: CodŁienny Przegląd Lt>*U 
12.10:—13.00: Koncert oikicslry _»» v0m 
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WYCIECZKA DO JUGOSŁAWJI. 
Staraniem Ligi Stowarzyszeń Pol

sko-Jugosłowiańskich, odbędą się trzy 
wycieczki do Jugosławii, w lipcu, 
sierpniu i wrześniu. Wycieczki trwać 
będą od 20 do 25 dni. Wycieczki za

trzymują się w Budapeszcie, Wiedniu, 
Zagrzebiu- Splicie oraz na dłuższy po
byt w Raguzie-

Zapisy przyjmowane będą jeszcze 
kilka dni w lokalu sekretariatu Stow. 
Polsko-Jugosłowiańskiego w Łodzi, uk 
Sienkiewicza 3/5, front, II piętro, co-i 
dziennie od 10 do 12 przed południem 

Kun Bo$ w U®HMmm 

Ml P A S K I 

ti.iMcipiio. 13.00—13.05: Dziicnfl* 
113.05—13.20: Audycja dla dziew £ | 
I Zesipół dziecięcy wykona audycie. ?' f 
dzenia szkoło" 13.20—13.55: M«sV« 0, 
z płyt. 13.55—14 00: Z rynku | praey,,.].0rj'<. 
WiadojnoSci o eksporcie polskim- u\. . ^ 
Komunikat Izby Przem. Handl. »' 1 , 

lfi.OO. Przerwa. . pfjP**-
16.00—1.':.40: Koacert orkiestry -Cj lc'cftf • 

wa ów Miejskick pod kier. 
16.40—17.00: Recital śpiewaczy 

skiej (mezzo-sopr-an). 
17.00—17.15; Skrzynka P K.O. ( .„.y). 
17.15—18.45: Muzyka baletowa ( P ^ j " 
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DoląsI p6!śfi wieczorei? 
TEATR MIEJSKI! — Dziś o tfodz. 8.30 wiecz. 

poraa ootaŁni występ „Rediuły" „Czwarty 
do brydża", 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): — Dziś 
8.30 wlecz, operetka „Nitouche". 

TEATR LETNI (park Staszica): — Dziś o godz. 
9ej wiecz. Komedia „Dom otwarty". 

ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al. I Maja 2 ) : -
Dziś o godz. 0.30 „Sztuka 41". 
z Turkowem i D. BUimefold. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cefiiclnlann 27) DzU, 
o godz. 9-ej wlecz. „Żółta łata" z Oranachem 

w roli głównej. • 
K I N Ai 

•CASIMO- — „Źle kochana 
GRAND KINO: — „Niewolnice dancingt.^ 
MUZA: — „Świat bez mężczyzn". 
1?()XY: — „Ziemia .pragnie". 
CAPITOL: — „Pilnuj «wego męia". 
CZARY: - „Iskor". 
CORSO: — I ..B:\nda Bobula". II . „Mordetca". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Nie jeaiera aniołem" 
SŁflNCEi — I. „Front Zachodu", II . ..6 tygodni 

wśród apaszów''. 
RAKIEIA: - .'.Cslbl". 
SZTUKA: — „Bunt młodości* 
PAl-AĆE: — .Penslon-Hotel". 
Mf.TRO: — „Ożeń sle ze mna", 
ADRIA: — ..Ożeń sle ze mna". 
OŚWIATOWY; — I. „Tray siostry' 

stepów". 

Rozprawce wczorajszej przewodni-123,00—23.05: Wiwdomoścd mctcor^j^jjJ1 

komu^-ikaoji lotniczej i kom ^ 
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U prób; przeHuplere^a urz^dnlha 
sąd skazał Bretsztajna na półtora roku więzienia. 

Przed sądem okręgowym stanął 
wczoraj 27-letni Towja Bretsztajn, z za
wodu buchalter, syn właściciela czterech 
nieruchomości w Łodzi i składu przędzy 
przy ul. Południowej 44 — oskarżony o 
to, że usiłował przekupić urzędnika Z. 
U. P. U. 

Dwudziestego ósmego listopada r . ub. 
do składu przędzy Bretsztajna przybył 
kontroler Z.U.P.U. p. Zygmunt Kłaczyn-
ski, w celu stwierdzenia, czy pracownicy 
tej.firmy zapisani są do Zakładu ubez
pieczeń. Kontroler zażądał okazania so
bie książek. 

Oskarżony, młody Bretszitajn, odmó
wił żądaniu urzędnika. W chwili, gdy 
obecni w biurze odwróceni byli do oskar
żonego i kontrolera plecami — Bret
szitajn położył przed kontrolerem 10 zło
tych w drobnych monetach i równocześ
nie zaproponował mu,*by zaniechał kon
troli książek. 

Kłaczyriski, oburzony takiem potrak-

Jan*1* 

18.45—19.00: Skrzynka pocztowa 
wi red. Tadeusz Strze-telski. 

19.00—19 10: Rozmaitości. , d'1 

19.10—19.15: Odczytanie programu 
stepny. 

19.15—19^5: Muzyka lekka. obi*" i 
19.45—19.50: Pogadanka Funduszu u 

sikiej. 
19.50—20.00: WaadanKKscl aportowi 
20.00—20.02: ..Myśli wybrane"-
20.02—20.12: Recytacje poezyj. . ^ 
20.12—22 30: Operetka w 3-cH 

, . Malinowskiego p. t. , .Kwl a t P^y; 
W przerwie I-ej: Dziennik wiec*0 i 

Muzyka (płyty). . „^ f \ , 
jatu gdzie złożył odpowiednie doniesie- % \ 
nie. O zajściu został spisany protokół, ! 22.45—23.00: Muzyka lekka i 

tut 

1, 

to* czył sęcfzia Grzesiowski. Oskarżał prok.! 
D r e " f ' I • - . . . i DZIŚ SŁUCHAMY. „ ^ I ł ^ ^ k 

Oskarżony nie przyznał się do w m y . j 1 9 l 0 < W I E D E Ń , „ M i 8 s a &tom*?d&'-'J *Udit 
Twierdzi, że nie dawał pieniędzy Kia-. 2 0 - 3 o STRASBURG iPaiyi). ,fir,*e

 .A J*. t 0 , 
czyńskiemu { nie próbował go oszukać. liryczna MaRsenotń 

Główny świadek oskarżenia — Kła-)20.45* MEDJOLAN. „Ewa", o p ^ * ^ 
czyński, - zeznaje, iż fakt, podany w x t 

akcie oskarżenia, miał istotnie miejsce. 
Ponadto, gdy świadek zdradził się przed 
oskarżonym z zamiaru zrobienia użytku 
z tej próby przekupienia — jeden z obec
nych w biurze zaofiarował się z datkiem 
15 złotych na cel filantropijny, byleby 
sprawę w ten sposób zlikwidować. 

Świadkowie odwodowi stwierdzają, 
że nie widzieli, by oskarżony wręczał ja
kiekolwiek pieniądze Kłaczyńskiemu. 

Sąd, opierając się na przemówieniu 
prokuratora, który udowadniał, że Kła-
czyński niewątpliwie zasługuje na wiarę, 

towaniem go, zwrócił się do oskarżone-' | gdyż nie ma interesu w oskarżeniu Bret-
go, by ten mu pozwolił skorzystać z tele- sztajna — skazał tego Ostatniego na pół-
fonu. Kłaczyńsłci zamierzał wezwać po- tora roku więzienia. Skazany odpowia-
licję. Jednak Bretsztajn i temu żądaniu dał z wolnej stopy. Sąd postenowił aż-do 

I I „Król ? odmówił. Kłaczyriski wziął z ?nbą 10 zło ^ //płacenia kaucji w wysokości' 10 tysię 
i tych i udał się do najbliższego leomisar- cy złotych — osadzić go w więzieniu, (ga) 

„Ewa", opJ*cl 

45 .KOENIGSWUSTEKHAUSŁ^ iY1fc\i^'1} 
wymienny nicmlccko-fmncusK' y) J \ Wj( 
BuBfcra z u:'z. G. Horrncr (sP'. rf>: t^, 

21.00. LOljTOYN REGION AL. Konc«r* 

22.05nYKASnASbKTńcert ^loD^gĘ > ̂  
r'0 

(dawn. teatr miejski) Cegielniana^ W 
Dz|ś premjeral — «/rJN̂  ul 

GOŚCINNE WYSTĘPY mttt9 

Aleksandra Graflf/ 
premiera teatru Relnhardta ffi , 

HELENY BORKOWSKl^-ifC 
Dziś, we wterek. o godz. ' , 

powtórzenie premi1-'^; 

D-ra Wolfa (autora . . C ) a " ^ r ' 
•y .wykupione w dniu 

ważne są il/.i.-

N 

file://B:/nda
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Ł a w n i c z e g o . 

fllRŁ1* k s i ? ż c e K a t a i e w a ! " c ^ ' 

ś w i e c k i e g o r u c h u ! E m i s r a c i a i y c ^ 

I $ n^^enko, kierownik kolonii pra 
. aa Ukrainie Radziec-

. r S ^ y ^ k e p. t. „Poemat Peda-
Wer# ' * której opisuje swe doświad 

- H "Jf l°dy swej pracy śród młodo-
n n'cp!tói' ^wnych przestępców krymi-

** 

| ^ r « Ł S ^ * £JS-1W PoircFpoTsTirt^wfrzTst^rrAgrold", k t ó r e z a j m i e s i ę z b a -
iy« S w „ t s i k t u & „ k Ś a k a a d a n i e m możliwości p r z e s i e d l e n i a ż y d ó w p o l s k i c h d o Blr-BIdżanu. 

* d & a S 3 ? H s Wszczęto pertraktacje z rządem sowieckim. 
ry został przyjęty, adw. M. Suryc re- rent wskazał, i e w związku z prokla-
ferowal o wytycznych towarzystwa, mowaniem Bir Bidżanu,obszarem au-
które zmierza do utworzenia wanm- tonomicznym, „Agroid będzie również 

• - -» - - - badał tamtejsze warunki, celem usta
lenia, czy istnieją możliwości przesie
dlenia się mas żydowskich do Bir B l -
dtanu. Referent zgłosił w tym duchu 
deklarację, dokoła której rozwinęła się 
łyskusja. 

Uchwalono upoważnić nowo wy
brany zarząd do sprecyzowania zasad 

3C

 f,M Bonków kolomjł pracy, 
1 • no f i BM 
i którf.' ^, cynków napisał powieść p. t. 

że A , U * " 2 ź Y c i a górali kaukaskich, in-
dci' ^ t inaka ja wydała p. t. „Droga 

Z Warszawy donoszą nam: 
W lokalu stowarzyszenia żydow

skich lekarzy 1 inżynierów odbyło się 
zebranie założycielskie towarzystwa 
„Agroid" 

•ffca °* I V 
roc~C*TH\\, f^ 6 wspomnienia z wojny do 

w y C l> ' - łCktórej uczestniczyła wraz z od 
,, .Li. ro,bott>,i!k.w cTBirnomorsikioh \ • M\ raDotni!ków czarnomorskich w 
w Ł0.''t!w ^ostry miłosierdzia. 

Sprzeczne z moralnością i prawem... 
. . . . ' ttft——~ 

Adwokaci wzywa j do bojkotu 
k o l e g Ó W - Ż y d Ó W O r a z ich k l l j e n t Ó W - p o l a k Ó W . działalności towarzystwa 

Jak wiadomo, adwokatura polska i dziwszy w sądach fakty wskazujące na A d w - M - S u f y c informował następ 
podzieliła się na dwa wrogie ugrupo- to, że Polacy powierzają sprawy adwo- nie o 
wania polityczne: endecko-opozycyjne katom żydom, bezzwłocznie komunlko- delegaci! 

li wali te nazwiska w Gazecie Warszaw- s ł e r e t w j 0 ' 

która konferowała w mini-
. i-iii «j; »» i ^ v — j i „ „ J„„ u(n„ , *vrioin. hezzwłoczme ttonunmu- delegacji, mora " «•••— SfyLn^**^ ^ a t o w | ^ r e h t S ^ e S s k r w ^ a z e c i e Warszaw- itZJ0 ̂  MMR* w 
: c ó C 4 C h ' o d l , y ł a 8 i 5 c > k u * i a -""! o d : prorządowe Koło Adwokatów Rzplitej sklej. . ntrólnem zebraniu w , e mo*»wośc| P * " * 6 ^ 1 6 " ^ 1 1 < U A 

W ' ^ a PoHoej. . k o ^ A ^ S I w - p r a w a 6 ' p o ^ ż S " żydów polskich do Bir Bldżanu. 
ła przedmiotem ożywionej dyskusji- — r^ ed. A . Perelman złożył sprawozdanie 

że odezwa Narodo-1 : , .„„u toii-;*. ..Przvia-

Przez W. Źaruibma urywkami 
?ta ^ I w ' * * 5 * i©źo powieści p. t. „Góry" 
'k0Di, M I T * ! , 0 ^ 8 ^ ® koleje sowieckiej kolo-i 

W * T Ałtajskich. W dyskusji, tacy I 
1 1 »?]?arze i krytycy, jak: Sejfulina, I 

Usijewicz i inni podnieśli wielkie 
n °^eg 0 utworu. 

JA 

INL)E •JJW 

prorządowe Koło Adwokatów Rzplitej i sklej. 
Polskiej. 

„Narodowcy" — adwokaci przed 
kilku dniami rozesłali odezwę nawołu
jącą do bojkotowania adwokatów-ży-
dów, zerwania z niemi stosunków to
warzyskich i koleżeńskich, a w przy 
szloścl dot radykalnego usunięcia ży-

T-ft^ u t T» v i s/juści uv • auy uw-uw^w — ^ 

ty ».» dów z palestry. Odezwa podpisana zo-
^dawnictwie „Akademia" wyda- s tala przez dziekana rady adwokackiej 
\ yt kaUi i . . . . i ..^„nnAw clvn. Mr .„^^„ inr^ l f l i in i QAXU lana SoikołoW" 
H|, '"awnictwie „AKaaemia w y u a -

3 |?,r beletrystycznych utworów słyn-
K l E j i i e r ata lał ÓO-tych A. Hercena. W 

"Z?6111 wydawnictwie ukazał się po 
l f t z Y pełny zbiór „Dzieł" Ryleje-
jr^brysty, straconego przez rząd 

^^yjaciela Adama Mickiewicza. 

criniczinO' 
a p rze 

i , astronomji 
in"i ' i W a t y k i

 współczesnej, Izaaka New-
roloćHrJiŁrez rnamłenna, i e ipłsma Newito-

Nowodworskiego i adw. Jana Sokołow
skiego. 

Odezwa zapowiada, Iż nazwiska 
polalków, którzy sprawy swe powie
rzają adwokatom-żydom, drukowane 
będą na czarnej liście w „Gazecie 
Warszawskiej". Jednocześnie zarząd 

[Narodowego Zrzeszenia Adwokatów 
| wzywa swych członków, aby, stwler-

Wskazywano na to, ie odezwa N 3 ^ " 0 rokowaniach, jakie grupa „Przyia-

ramem1 i i f l , 1 * " s l ! u , r . . . . . / i . : „ „o«.ło«.„- «ro«r«i^Ti t tnwar7vstwem „Ozet w katury i przyjęto jednomyślnie następu 
jącą rezolucję. v i 

„Wobec tego, że Narodowe Zrze- d 6 p r a c u j ą c y c h w Polsce 
szenie Adwokatów-w dniu 2 czerwca | " d f t Bir Bldżanu, 

prowadzi z towarzystwem „Ozet" w 
Moskwie w sprawie zorganizowania 

SZeniC nuwvnaiun 
rb. rozesłało do członków swoich przez 
pana adwokata Jana Nowodworskiego 
wezwanie do bojkotu kolegów za po
średnictwem prasy partyjnej — Nad
zwyczajny Walny Zjazd KARP wzywa 
zarząd główny do zareagowania na to 
niedopuszczalne wystąpienie. 

F , 0 t ó K L b v ł V w całości wydane nigdzie w 

"ci i ? -f ł P^ekładu oojeli: członek aka-
M P' > t W a v 9 o w , prof. Wygodzki i prof. 

'r»cVU0Kd ... Ir. H 

IlU 

• 
f 'Uy .filozofji przy Akademji Ko-
i ^o^ ^ przystępuje do wydania 

C)"C 'Łuf^ego Słownika Filozoficznego 
W ityyJSci 60 arkuszy druku. Do wepół-

Wr2yciągnięto około 150 uczonych, 
/płyty}'j c ^o, m a się ukazać jesienią roku bie-

BM 

A l J^**Kfci Związek' Artystow-mala-
^i^,anowlł wydać ailbum rysunków 

I U. F - Re8zotnikowa, uczestnika eks 
Polarnej „Czeluskina" 

;czo r t l ,'' -

'III 

^or<>L>ci 

relk» 

WSZYSCY WYGRYWAJĄ ' 
W KOLEKTURZE WOLANOWA! 

Spiesz już i Ty po los do W o l a n o w a ! 
Łódź, Piotrkowska 11, Piotrkowska 72, PABIA

NICE), Plac Dąbrowskiego 3. 
Zamiejscowym wysyte się natychmiast po wpłaceniu należności do P. K. O. na konto 141.795 

. . . . , r- i_ J „ , a a / , t , r mmmrdc 
îczytl- , )\ 7

0,C Z esne domy róin'ą się od daw-
- a n c f ^ ^ l ! j a s z c z a pod dwoma wzgleda-

"' ' s O s i e niekiedy jeszcze przed u-
' ; % , e , n . bo przedsiębiorca używał 

id ^ f i , f ? m , a s * cementu, te zaś, które 
Sm?

 s t ° i a . m a i a ? ; e n W e ś c i a " " ^ ^ t e ^ ^ y k tośk i chne i na par-
l^fjj»i7j m u z 6 piętra odpowiadają: Na 

* Mi 
^ ! " r ^ S ' f cu, Z k , a ń cy takiego domu st %v*ltr, \ 7 , l , e l k ą rodzinę: me mają 
>nc«fł S m ? l n y c h tajemnic. Kichanu 

uf. 

stanowią 
»-Ją przed 

*?°nvolnycn tajemnic. Kichanie zaka-
if*»ch e c h a i y w y c " dialogów mał-

A ^trStotliwe spuszczanie wo-
Po»,;Qys.kretnych ubikacjach, kroki, 

^rzyipienl 
>drazu c 
!ie. A P C . . . 

hC«i K, " dnie, ani w nocy, aby ... 
styN^ripie, c2eKoś nie robił, więc też n!eii 

l >Kv ; , ^ i , i w ciągu doby, aby iw 

IIIH1111111 y s kretnych ubikacjach, kroki, 
. ^ ^ T C i skrzypienia łóżek u sąsiadów 

^ f ^ i J h 0 ^ . o d r a / . u całą kamienicę, gdzie 
?! 27 *}/M ? 2 i eie. A ponieważ, niema takiej 

M 

^ ' W s z y ucha można"'pówledźieć 

ktoś 
'ema 

d 
z 

li wreszcie jest cicho! 
N-i, w , e l e urozmaicenia wniós 
H l Z y 7-ny tych odgłosów famrtiJ-

^bełski wynalazek radia- Ta 
\ l e S 0 i popularność sprawiły, że 

każdem mieszkaniu ryczy głos 

iłik- Radio do reszty zamordowało ci
szę. Cisza jest już tylko w grobie. 

Co to jest radło? Nie udawajmy 
przemądrzałych i przyznajmy się 
szczerze, że z wyjątkiem garstki tech
ników, nilkt z nas nic z tego Interesu 
nie rozumie — jak się to dzieje, że w 
Madrycie ryczy byflc, pchnięty na are
nie szpadą przez torreadora, a Ja to w 
tej samej minucie słyszę w Warszawie 
na ul. Wspólnej? Jak ml to fachowcy 
zaczynają uczenie tłumaczyć drganiem 
fal eteru, to baranieję do reszty. 

I wy także, tylko że ja uczciwie 
przyznaję się, że nie wiem, a wy uda
jecie, że to przecież bardzo proste: 

—W powietrzu, panie, są fale 1 drga 
nia głosu, panie, za pomocą tych fal 
przenoszą się, panie, do najdalszych 
stron, a tu jest taki aparat, panie, który 
je chwyta ł odtwarza. Ot i cała mąd
rość! No. zrozumiał pan? To takie pro
ste! — 

Niech clę drzwi ścisną, fak to jest 
proste i jeśli sam z tego cokolwiek rozu
miesz! Ja nie rozumem jak się to dzieje 
i nie wiem co to jest radio. 

Moja definicja, może niezupełnie 
naukowa, brzmi: 

— Radio to jest aparat do uziemia
nia ciszy. 1 ' 

W domu, w którym mieszkam, ci
sza została dokumentnie uziemiona na ' 
wielki wieków amen. 

Mam czterech bezpośrednich sąsia
dów: nad sobą, pod sobą i po obu bo
kach. Każdy sąsiad ma radio i głośnik 
do grania, a ja mam tylko uszy do słu
chania i słodycz charakteru do wytrzy
mania. 

A samo radio to też numer! Już mu 
nie wystarcza dzień 1 noc! Ono konie
cznie potrzebuje wydzierać się już 1 o 
świcie. Musi być świt, dzień i noc, bo 
właśnie o świcie mogłaby się Prze-
szwarcować na świecie chwilka ciszy. 

Więc — zamordować ją! — 
Śpię. Przez sen czuję, że Już nie

długo trzeba będzie wstawać, ale jesz-

do Bir Bldżanu, 
.ak również w sprawie możliwości imi-
gracyjnych z Polski do Bir Bidżanu. 

Następnie uchwalono szereg rezo-
ucyj, m. inn.: 

1) Zebranie założycielskie ocenia 
należycie doniosłe znaczenie historycz
ne faktu proklamowania Bir Bidżanu 
żydowskim narodowym obszarem au
tonomicznym, który jest dalszym eta
pem w dziejach produktywizacji zde
klarowanych mas żydowskich i prze
syła serdeczne pozdrowienie budowni
czym Bir Bidżanu. 

2) Zebranie upoważnia red. Perel-
mana, który przez „Ozet" zaproszony 
został do Moskwy, aby uczestniczył 
w obradach plenarnych w sprawie Bir 
Bidżanu, do pertraktowania z „Oze-
tem" w sprawie wysłania delegacji z 
Polski do Bir Bidżanu, jak również co 
do wszelkich spraw, które wiążą się z 
możliwością emigracji żydów pracują
cych z Polski do Bir Bidżanu. 

sygnalizuje zorze poranną. Mały dzia-
dyga, co klaskał za borem, gdy psy się 

cze nie zaraz, jeszcze pół godzlnki.^naj-
sfodsze pól godzinki. Oho, nie tak to 
łatwol 

U sąsiada nademną zegar wydrzwa-
nia właśnie siódmą. Wali Jak Zygmunt 
na Wawelu: bim-bam! bim-bam! 

Na to tylko czekał sąsiad podemnąi 
zrywa się z łóżka (skowronek, psia 
krew, wita wschód słoneczlkial) I pu
szcza radio. Z głośnika odzywa sie do 
mnie nieboszczyk Franciszek Karpiński 
i komunikuje, że już ranne wstają zorze 
i że śpiewa żywioł wszelki. Karpiński 
to jest taki poetycki Pim — co rano 

uśpiły, teraz, w sto lat po śmierci uda 
e Chanteclalra! 1 wywołuje wilka L 
•asu — istotnie na jego zew zaczyna 
śpiewać żywioł wszelki, t . j . aparaty 
obu sąsiadów po bokach. 

Ten sąsiad z prawej strony, to on 
widocznie chce być Pytlasiński, bo o 
godzinie 7-05 w takt komendy podawa
nej przez radio już robi gimnastykę: 

— Raz — dwa! Prawa, lewa! W tył 
zwrot Półobrót, przysiąść, wstać. Rę
ce do góry. — 

Nogi moje pod kołdrą drygają ryt
micznie : raz — dwa, raz — dwa! A ten 
sąsiad z lewej strony, to on Jest melo
man: jeszcze ten z prawej nie skończył 
swojej gimnastyki, Jak ten z lewej o 
godz. 7.15 Już łapie płyty gramofonowe. 
On już o perłowym świcie musi rozpę
tać scalonego fokstrota, bo umarłby-
gdyby o brzasku me rozpoczął dnia od 
Andrzeja Wlasta. 

O godz. 7 min. 20 Już cztery Wła-
sty (nademną, poderrmą 1 z obu stron) 
unissono atalkują mnie pod kołdrą. 

Dobrze ml tak! Przecież przestrzegł 
mnie punkt o 7-eJ Karpiński: 

,Tobie śpiewa żywioł wszelki!" 
Z żywiołem niema walki- Więc — 

na równe nogi i w nogi! Ratuj sie. kto 
może przed WJastem o brzasku. 

Padalec 
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J L U I W D N Y E T K NIGDZIE MIEŁBWAFT. 

owa o eksploatacji terenów... ni księżycu 
została z a w a r t a przez „ o t u m a n i o n e g o " K u p c a . - I n n e m u 

oszuści sprzeda l i k o l e j k ę za 3 0 tys. d o l a r ó w . 
Niezwykłą wesołość wywołały w 

Warszawie występy pewnego oszusta, 
który zdołał otumanić przybyłych z 
prowincji wieśniaków i sprzedać im 
Kolumnę Zygmunta, tramwai i tor ko
lejowy pod Warszawa. 

Pomysłowych oszustów i naiw
nych nie brak na całej kuli ziemskiej. 
Na specjalne wyróżnienie zasługują je 
dnak wyczyny kombinatorów w Sta
nach Zjednoczonych, które rzeczywi
ście zakrojone są na szeroka skale i od 
znaczają się przysłowiowym amery
kańskim rozmachem. 

Przed kilku tygodniami zgłosi! się 
do dyrektora kolejki podziemnej w 
New-Yurku jakiś niepozorny człowie
czek, który rozsiadł się wygodnie w 
fotelu : zapytał z miłym uśmiechem: 

— No, więc jak idzie ten interes? 
dyrektor był w pierwszej chwili 

zdumiony niezwykłem zachowaniem 
się przybysza i nie wiedział, co ma od 
powiedzieć. Wówczas przybyłv „wy
jaśnił" żo nabył poprzedniego dnia 
Ćuffl kolejkę podziemna, chciałby prze 
to wiedzieć, jakie przynosi dochody. 
Gdy dyrektor wyrazi} pewne objekcje 
co do zawartej tranzakcji, przybyły 
wydobył z teczki cały plik dokumen
tów, opatrzonych znaczkami stemplo-
w*emi i podpisanych przez rejenta, z 
<torych wynikało, że rzeczywiście 
właściciel ich n*»był kolejkę' podziem
ną za ce:;ę 30.000 dolarów. 

— Ależ 30.000 dolarów kosztuje za 
ledwie jeden wagon — oświadczył zdu 
.nic-nv dyrektor —.a kapitał zainwesto 
wany w metro wynosi miliard dcła-
rów, jak więc mógł pan nabyć l/olejkę 
po tnk śmiesznie niskiej cenie? 

— Bo to b_\jo kupno .„okazyjni"— 
o*wjadczyl przybyły, nie i i j ąc się 
zbić z tiopu. 

Dop erc pó wielu godzinach zdoła-
n.'! przekptfać go. że padł ofiarą oszu
sta. By} to jakii farmer, który w cią
gu 30-leiniej pracy na roli d r o b i ł się 
30.000 a.iarów. W drodze dô  NCWT 
Yorku wpadł w ręce oszustów, którzy 
przed fałszywym rejentem sporządzili 

przedsiębiorstwa za cene 30.000 dola
rów. 

O wiele fantastyczniej przedstawia 
się sprawa oszukania pewnego kupca 
z Seattle. By ł on niezwykle zaintereso 
wany w lotach rakietowych i marzył 
nawet o odbyciu podróży mledzyplane 
taniej. Oszuści zwąchali pismo nosem 
i wkrótce do kupca przybył jakiś „ in
żynier", który w najgłębszej tajemni
cy zwierzył się przed nim. że posiada 
gotowe plany samolotu rakietowego 
do podróży na księżyc. Niema on wpra 
wdzie odpowiednich kapitałów, jednak 
gdyby znalazł odpowiedniego finansi

stę, mógłby szybko zwrócić koszta bu 
dowy samolotu. Inwestycja opłaci się, 
ponieważ „wiadomo", że cały księżyc 
pokryty jest diamentami. One to wła
śnie wydają ów jasny blask. 

Kupiec zgodził się na finansowanie 
przedsięwzięcia, jednak chciał zape
wnić sobie udział w zyskach. Zakupio 
no więc teleskop i sporządzono mapę 
księżyca, na której wykreślono dokła
dnie, które tereny będą eksploatowane 
przez kupca, a które przez inżyniera. 
Wreszcie zachęcony obietnicami ku
piec dat 10.000 dolarów, a oszuści wię 
cej się już nie pokazali. 

TEATR MIEJSKI , gi 
Dziś', we wtorek, drugi i v zaP̂ L 

warszawskiego Teatru R e d _ u t a ^aly ^ 
tuje wyborna komedie. A. Grzy 
go „Czwarty do brydża". 

W środę, i w czwartek S O : F L 0 

przvJQte arcydzieło DostojewsK'" O V M 
i kara", które stało sie najbardziej _ r f J l M 

wą sztuką bieżącego sezonu. ̂ c n y 

żone od 40 gr. do 3.60. 

[IllllllllUllllllllil 

W tych dniach otwarty został na przedmieściu Paryża Vincennes nowy ogród 
zoologiczny. Na zdjęciu — prezydent Lebrun w otoczeniu członków rządu 

przed pawilonem niedźwiedzi w dniu otwarcia nowego ogrodu. 

P 
TEATR LETNI W PARKU SUSL^i 

• Jeszcze tyJko dziś, we wtorek.^"' „,« 
arcywesoła komedja Bałuckiego l h j ~ 
ty ' , poczem sztuka ta schodzi bezpo*1 

afisza. Ceny zniżone od 70 gr. d o 3 

TEATR POPULARNY ^ " 
(Ogrodowa-18) \ V L ? 1 ' } 

. Dziś, we wtorek, o godz. 8,30 P j g M / K c y j 

nie dla zrzeszeń opereft,- w 4-ch c

a /7{<#i , Anj 
touche" - Hervego, w reżrserji St- ̂  '1L *U'lęk.< 

. z udziałem całego zespoła jL™ eJtSpJ 
TEATR REW.JI W OGRODZIE ' f c * Jeśli 

(Piotrkowska 109) î«*ł*astv 
Dziś, we wtorek, o godz. 8 i , 0 „ : y C 2 n i 

dalszym ciągu montaż artystyczny tf,a|o«k,1 ko 
ciach i 18 obrazach p. t. „Czerwiec ̂  ̂  

Ceny miejsc od 50 gr. do zl. 

KONCERT HERMANA SlM BEBGA; 

światowej sławy teoiar. Wielkie, * u p,|. 
odnosi artysta zagranicą, świadczą. go 
berg jest wybitnym śpiewa.kicir^ k ^ $3MLT- PolsJ 
odnoś 

jest wybitnym śpiewakiem, •K'/̂  
ny tenor brzmi w całej skali niez^Y" 
sje, a w interpretacji 
smaku i umiaru artystycznego ,,czneg°- A* . ^ j . 
artyście będzie' prof. Ludwik UT&EM 

czątok koncertu o godz, 9-ej wic<*> 

ręcznej roboty 
LILI HIRSZ _ 1*** | > a ł e 

przeprowadziła się na • , l ||!., n i edo 
[ r 0nt zwi A n d r z e j a 2 7 , 

Tel. 148-21 . 

W nadchodzący czwartek, doi* 1 S^lft6^' 
wyatpipii w sadj Fjlhairmionji ^̂ "Jjfetsf' jPK-' -

Podk 

jtórym 

r r M U Z A " (DAWNIEJ llUNfl)| 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH? 

NADPROGRAMY! Ceny miejsc zniżone!] 
Początek o godz. 4 po poł. 

Motto: Źle z mężczyznami, ate gorzejbez nicH 

Czarujące melodje f śpiewy! W roi. głównych: Gloria Stuart 1 

NARUTOWICZA 20. 

fikcyjny akt sprzedaży gigantycznego PJ^**™? M M 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Rewelacyjny 
film. wytwórni SOWKINO - MOSKWA p. t.: „ A. .Icrmo1",,,,^?, 

irfsiadaje 
mian 
rej JJTÓI 

j S r t o 
Film odzwierciadlający heroiczne wysiłki kilku szaleńców zdążające~do wyrwania * 5 oi' i)O ł ' | \ 
ziemi choć kropli wody. W roi. głównej KIRA ANDRON1KOWA 1 MICHAIŁ WINOGK* J^m w 

Film śpiewany I mówiony w Języku rosyjskim. 

R o z m o w a z p. Granachem 
znakomitym artystą teatru Reinhardta. 
Czekałem mistrza Granacha w oży

wionej o tej porze i g\varnej*-kawiarni. 
Nie pytałem się jak nasz gość wygląda. 
Czy trudno go będzie odróżnić śród t łu
mu gości kawiarnianych? 

• 
Granacha nie było widać. W pewnej 

chwili wszedł mężczyzna o powierz
chowności nawskroś cudzoziemskiej. 
Jeżeli istnieje rasa — to ten człowiek 
był uosobieniem południowca, był eks
traktem wszystkich cech ludzi, zamiesz
kałych po europejskiej stronie morza 
Śródziemnego. Włosy zlekka kędziarza-
we, czarne, aż granatowe; potężna gło
wa o prostym mocnym nosie, czerwone 
mięsiste usta; białe zęby, czarne oczy, 
okolone krzaczastemi znów granatowe-
mi brwiami. 

— Co ten południowiec tu robi?... 
Mój towarzysz przy stoliku nie zdą

żył mi odpowiedzieć. Podniósł się, wy
ciągnął dłoń ku owemu stuprocentowe
mu synowi południa i przywitał się z 
nim serdecznie. W tej samej chwili za
warłem znajomość z mistrzem Aleksan
drem Granachem. 

O Huculuszczyźnie głosi każdy prze
wodnik turystyczny, że już tam i klimat 
i owoce i nawet ludzie są zupełnie jak 
na południu. Aleksander Granach uro
dził się właśnie na Huculszczyźnie- Jest 
więc ze swej powierzchowności ponie
kąd wytłumaczony. Urodził się koło 
Czortkowa w województwie Tarnopol-1 

skiem. 
— Jakże to było. mistrzu, jakie są 

pana koleje życia, od Czortkowa do Ber
lina?... 

Dwadzieścia siedem lat temu wylą
dował wraz z swym towarzyszem 
również z Małopolski Wschodniej Alek
sander Granach na dworcu Friedrich-
strasse w Berlinie. Kandydat na aktora 

Granach mówi po polsku akcentem! miał szerokie bary i ciężką rękę pieka-
' rza. Miał czarne włosy, czarne oczy i prawdziwie południowym, zruska jakby 

trochę, ale ma wymowę dobrą i zasób 
stów spory. 

— Tak — to długa droga. Ta droga 
trwała dwadzieścia siedem lat. Od 
Czortkowa do Berlina, od ostatniego 
mlnejsca na paradyzie w teatrze lwow
skim do roli Mefista w drugie] części 
Fausta na scenie Deutsches Theater w 
Berlinie, od krzywych nóg do prostych 
— to długa droga, bardzo długa. 

— Od krzywych nóg do prostych? — 
powtarzam. — Czy się nie przesłysza
łem?... 

— Nie. Nie przesłyszał się pan-
I mistrz Granach zaczyna opowia

dać przedziwną historję swego życia. 
Południowy żar w czarnych oczach ar
tysta gasi na chwilę westchnieniem 
wspomnień. 

— Mój ojciec, — powiada Aleksan
der Granach, — był mądrym człowie
kiem. Miał dużo dzieci i troszczył się o 
nie tyle, ile mógł. Ale nie mógł wiele. 
Gdym miał dwanaście lat, ojciec prze
znaczył mnie na piekarza. Miał tylu sy
nów, że mógł śmiało mieć w rodzinie 

okrągłe, bardzo okrągłe nogi 
Spoczątku pracowało się w Berlinie 

jak się dało, ale nie w 
zetknął się z kolonją polską 
Zaczęły się długie rozmowy o sztuce, aż 
do świtu, aż do pogaszenia świateł w 
trzeciorzędnej knajpie. Zaprowadzili go 
do Reinhardta. 

— Co? Ten czarny jak smok kala 
bryjczyk chce zostać aktorem scen nie
mieckich! A o rasie pan nic nie słyszał, 
panie kędzierzawy brunecie?! A blond 
włosy i pociągła twarz — czy to da się 
może zrobić przy pomocy charaktery
zacji. Może panu fryzjer albo krawiec 
wyprostuje pańskie „O-Beine", mło
dzieńcze?... — Reinhardt, obrońca rasy 
i niemieckich „warunków zewnętrz
nych", nie chciał gadać z tym młodym 
„czarnookim" kalabfyjczykiem. — Niech 
pan sobie najpierw nogi wyprostuje! Tę
tni słowami gp pożegnał. 

Granach podpisał zobowiązanie: ule 
będzie miał pretensji, jeśli po operacji 
utraci władzę w nogach. Po trzech mie-

Przez kilka ostatnich lat p r ^ a 1 ^ 5 
staniem III Rzeszy Granach • .Wocn 
pierwszym wśród pierwszych- f/*j^rtern 

Minister propagandy — dr- ł f j ^ s t 
bels — począł selekcje aktor°.^Ą Jj o r g a 

dług koloru włosów i stopnia L ^ S N ^ 2je( 

tacji. Granacha nikt nie W " s lC^cz e s 

Sam opuścił ten kraj, w-którV? , ̂  
,zstał si« « 
źwisrał ' 

wrotne wyżyny genjuszu Go e I 

o się w Berlinie!Sam opuścił ten kraj, w k tó re jVI "Je, a 

teatrze. Granach wił całą młodość. Sam rozstał w $ JJy I U l i 

olską i rosyjską.i rodem, którego ducha dźwiga' ' ^. JHi r y 

Szekspira. (K 

przedstawiciela cechu. Dwa lata uczy- bacach wyszedł ze szpitala z proste 
lem się wypiekania chleba. I przez te 
dwa lata przekonałem się naocznie, że 
nie samym chlebem ludzie żyją. Z Czort 
kowa dostałem się jako praktykant, po
dówczas czternastoletni, do Lwowa. 
I tam po raz pierwszy w życiu ujrzałem 
widowisko teatralne: z galerji, z wyso
ka, z bardzo wysoka. 

Od tej chwili postanowiłem zostać 
aktorem. 

mi nogami. Pracował potem w studjum 
teatralnem. Uczył się, rwał sie do gra
nia, bo bez tego żyć nie móg}. A gdy 
po kilku latach staną} już z prostemi 
nogami przed wielkim Reinhardtem, 
przekonał się jednak — że w dawnych 
Niemczech talent miał większe znaczę 
nte, niż kolor włosów. Już dobrze w 
kołach aktorów znanego Granacha za 
angażował Reinhardt rio swego teatru.-

P Y Ł 

Jandel 
U3 

Wspaniały, groteskowy film FOXA. *»WTB««f I W S • 0 « f f i ^ ^ l l ' / K a d a

i e S 

Przygoda miłosna jedynego mężczyzny na ziemi w roku 1940. Olśniewający przepy**. ..Jta.- a S! 
wy! 100 najpiękniejszych girlsów! 

Do pierwszego teatru w N iema l i 'w-* 1 3 1 

W? Pc roku pobytu w Amervcc- A • 2 n a 

nach przybył do Polski, by n» J ^ b 

teatru żydowsk^go porywać s ^ i ,# hi | 1 

wiołowym talentem aktora »"ep \ r

£
: 

sko-charakterystycznego na'« V ' d ^
( 

rzesze swych współwyznawcow-^y for^
 0 i 

Mistrz Granach wystepuic *JJĄ % ^ 

w sztuce głośnego autora niemie

 tlill , re 

Dr. Wolfa p. t. „Żółta łata". * J S ^ 
maluje tragedje człowieka. Ji $ '̂"wlg:. 
znieważył nowy porządek W K ' $ | <*la n" 
Przeżycia bohatera sztuki sa ̂  (jf' i M 6 r y 

nej mierze przeżyciami sametf 1 

nacha. . 
Ten miły, bezpośredni i u

i e | e ^ 
człowiek, opowiadał nam ̂  ̂  M 
swych kolegach z sceny i K ,stP 
mieckiego. Zachował ich w s z V 

w najlepszej pamięci. - ^ 
— Nie przejęli się duchem FYP 

więcej, niż to było naibarcMei ^ i" 
ne, — twierdzi o nich Gra"' 1 

śmiecha się melancholijnie... ^ 
Artyście towarzyszy jako " ^ o ^ 

ka p. Helena Borkowska, utal?t5f»I 
na artystka scen polskich. 
„Żółtej łacie" debjutuje w teat" 
dowskim. c ()t 
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i organizacyjne eksportu do Anglji1 m " * 
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P 0 r t p o l s k i p o o m a c k u s z u k a d r ó g n a r y n k i Z j e d n o c z o n e g o K r ó l e s t w a 

N i e w y z y s k a n e m o ż l i w o ś c i , u t r a c o n e k o r z y ś c i . 

^sał T . M . , l o n d y ń s k i Korespondent „jRepupliKi". 
*- 0ndy n , 6 czerwca 1934 r 

1 
V. 
GL PROWADZENIU NA POCZĄTKU 
^ .YKCYJ NA IMPORT TOWARÓW JA-

, ANGLJI, powstały nowe mc-
Zwiększen!a i rozbudowatria 

., ^sportu na tutejszy rynek, 
JEŚLI CHODZI O TANIE ARTYKU-

I ry'|Tie, JAK NP. BERETY, PANTO-
FTCZNE, 
I KOS 

ORAZ DROBNE WYROBY 

BERGA;!;? 

«uszykarskie dostarczane 
W masowo po '\onkurcncyj 
i.. a cn przez Japończyków. 

A» I4. 
Tian 
SUK*4*' » » • 

podkreśl ić, że Polska me u-

eksportujących do Anlji podobnego ro
dzaju artykuły, opiera się na bardzo 
drobnych producentach, dzięki skoordy
nowanej akcji na zewnątrz, zdołał wy
robić sobie na tutejszym rynku dobrą 
markę i uzyskać korzystne ceny. 

wadzą rujnąjącą dla siebie konkurencję 
na tutejszym rynku, zamiast zorganizo 
wać centralę sprzedaży, któraby obej
mowała wszystkie artykuły danego ty 
pu. Rynek angielski jest przyzwyczajo 
ny do bardzo szczegółowej standaryza 
cji gatunku i ceny, którą może zapew
nić jedynie usystematyzowanie ekspor-
f S ^ ^ r S ! w S serownie-1 Ł ó d ź n i e w ą t p . H . w i e będzje intereso 
2 S S i ? S ^ J J ^ ^ f a j n y c h ć w i e l k e ^potrzebowanie n a r c U a 

f t c G Z Z u W Z A C wiczkł nic«ane na reeksport do ko ln i j , 
J-M%LC ?, Z w y . w . ó z , b e r e t ó w do An d z j e i s . t n j c j c n a n J e w i e l k j t s z c z c . 
glji. Ekspoft polskich beretów i cza- o h l i e w ś r ó d k obrowe j p ł c i $ £ k n e j . i „ -

Szanse Łodzi. 

, wykorzystać korzyst
nej .obecnej koniunktury — 

V i w takim stopniu, jak inne 
k ^ f J tó) p,rencyjne /. nią w odnośnycli 
f !p 'i*' jL °'ski eksport odznaczający 

uV Z utnością i ruchliwością, 
stcfo \ J ^ y ™ wynajduje ! zdobywa 

'sv«ł r y n k i . nie posiada organi-
C- , e tnatycznoścl, które są nie-
\\i .Warunkami dla utrzymania 

enia raz zdobytych rynko*-

J t e d o c g ą g m ę c i a . 
Ŝ ch o rsanizację sprzed:iży 
Ł , a artykułów naszego ekspor -

i j °^ałem kilka zasadniczych 
^."'edooiągnięć, na które chciał 
y zwrócić uwagę. 
I^szystkiem polscy eksPorte-

peik, który jeszcze w 1932 wynosił za
ledwie kilkanaście tysięcy złotych, w 
roku ubiegłym osiągnął poważną sumę 
.przekraczająca niiljon złotych. Dzięki 
wyeliminowaniu konkurencji japońskiej 
są wielkie widoki powiększenia eks
portu tych artykułów do, Anglii. Jednak 
żę chałupniczy przemysł beretowy 
warszawski, który dostarcza większo
ści tego artykułu, wykazał karygodne 
braki organizacyjne. Skutek jest taki. 
że polskie berety. ; któr<* bija jeśli cho
dzi o cenę. konkurencję francuska, a 
nawet czeską, zakupuje na rynku lon-

agentura dyńskim czeska komisowa 
Centrokomise Ltd., która oczywlścje 
dzięki temu pośfedrJctwu zabiera lw>ą 
cześć zarobku. Jaki powlnienby przy
paść Polsce. W ciągu ostatnich paru ty-

„•"^ystKiem poiscy C K S F U I io-1 godni ceny, płacone przez powyższą f'r-
r v

W2Rlędniają zasadniczycli cech mię CZESKA C i f Londyn, spadły z 9 na 
l zewnętrznego handlu angiel-17 sz\iingów ód tuzina beretów, od któ-. 
wan.del na obszarze celnym ob- rych cl o. wynosi 30 proc", ad yalorem. 
HhS^ą nazwą „Zjednoczonego,, Wzoretn godnym, do-naśladowania 

'jest organizacja eksportu polskich rę
kawiczek skórzanych okręgu wileńskie
go „Kazanowil". Przemysł ten.. który 
podobnie jak wiele innych przemysłów 

.jest silnie zdecentralizowa 
* 1 , s i c n a Równych okrę-
' ł a j a j ą c y c h osobne ośrodku han 

rU.^anowicie: południową Ang-
Mór 

nym artykułem, na który jest zapotrze
bowanie, są filcowe stożki na kapelu
sze, które z nastaniem zimy zajmą miej
sce beretów, noszonych tu przeważnie 
w lecie przy uprawianiu sportu rowero
wego- . 

Chciałem również podkreślić, że cen
tralizacja, jakkolwiek wskazana, musi 
być przeprowadzona — o ile ma przy
nieść korzystne rezultaty, — umiejęt
nie. Słyszałem n. p-, od paru kupców an-i 

jgielskich, że firma angielska posiadająca' 
przedstawicielstwo gotowych ubrań 

łódzkich, jak dotychczas, — nie wyka
zała zbyt wielkiej aktywności, nie wy
zyskując całkowicie istniejących możli
wości zbytu. Zupełny brak na miejscu 
polskich kupców, bankierów, etc. rów
nież obniża szanse naszych towarów, 
które przybywszy do Londynu znajdują 
się całkowicie na łasce a częściej jesz
cze niełasce -przedsiębiorcy. angicjrftfe-
go. Dla osiągnięcia lepszych rezultatów 
•bezwzględnie .konieczuam Jest {aby >po,l-. 
skie firmy wysyłały tutaj własnych 
przedstawicieli jak to czynią firmy 
wszystkich krajów z nami konkurują
cych. T . JYL-

Warszawa, 11 czerwca. 
Dewizy. Belgia 123.72 (sprzedaż 124.03, kup

no 123.41); Holandia 359.20 (sprzedaż 360.10, 
kupno 358.30); Kopenhaga 119.40 (sprzedaż 
120.00, kupno 118.80): Londyn 26.73 (sprzedaż 
26.86, kupno 26.60); Nowy Jork 5.27 i pól 
(sprzedaż 5.30 i pól, kupno 5.24 i pól); Nowy 
Jork 5.27 i pól (sprzedaż 5.30 i pól, kupno 5.24 
i pól): Nowy Jork (kabel) 5.28 (sprzedaż 5.31, 
kupno 5.25); Oslo 134.40 (sprzedaż 135.05, kupno 
133.75); Paryż 34.96 (sprzed. 35.05, kupno 34.87); 
Praga 22.05 (sprzedaż 22.09. kupno 21.99); 
Szwajcaria 172.05 (sprzedaż 172.48, kupno 
171.62): Stokholm 137.80 (sprzedaż 138.50, kup
no 137.10); Wiochy 45.84 (sprzedaż 45.96, kup
no 45.72); Berlin 2U4.25 (sprzedaż 204.77, kupno 
203.73). 

Obroty mnie), niż średnie, tendencja niejed
nolita. Bujiknoty dolarowe w obrotach pozagiel-
dowych: 5.26,75 — 5.26,50. Rubel zloty: 4,61— 
4.60.75, Dolar zloty: 8.91.50—8.91,75. Rubel 
srebrny — 1.32: 100 kopiejek bilonu srebrnego 
0.60. Oram czystego złota — 5.9244. Marki nie
mieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 1.97. 
Funt stcrlingńw (banknoty) w obrotacli prywat
nych — 26.70. 

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poż. bu
dowlana 44.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 65.88 
—66.25 (w proc); 4 proc. państw, poż. premio
wa dolarowa 53.40- 5 proc. konwersyjna 64.75 
— 64.65 — 64.75; 6 proc. poż. dolar. 71.25 — 
71.75 (w proc); 8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
i 8 proc. oblig. Banku gospod, kra). 94.00 (w 
proc); 7 proc. L. Z. Banku gospod, kra), i 7 
proc. oblig. Banku gospod, kraj. 83.25: 8 proc 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 83.25; 7 proc. L. Z. ziemskie dolar. 35.63 
(w proc): 4 i pól proc. L. Z. ziemskie 47.00 
(drobne) 46.75; 5 proc. L. Z. Warszawy 66.00— 
65.75—6fi.?5- 4 i ,pńl,nroc. L. Z. Warszawy 60.00 
— 60 50: 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 56.00 
— 55.50. 

AKCIE. Bank Polski 85.00 85.25: Warsz. 
Tov\ fnbr. cukru 19.50- Lilpop' 10.25. 

Tr-ndencia dla po*vc"?k naństwowych prze
ważnie mocniesza. dla Listów zastawnych — 
mornirisza, dla akcli — nieJcdnoMta. 

W obrotach prywatnych nożyczki dolarowe: 
8 proc. państwowa z r. 1925 (DltlonoWska): 
82 i pól — 82s/-> (w proc); 7 proc. m. st. War
szawy — 64 (w proc). 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowom w Ło

dzi notowano: tranzakejc: dolary 5.275, dola-
rówka 53.00, poż. budowlana 44 15, poż. stabi
lizacyjna 66.00; poż. inwestycyjna 113 25—113.00, 
8 proc. Listy Zastawne m. Lodzi 49.75 19.50, 
Bank Polski 8600—85.50. Tóndcneja niapo 
mocniejsza 
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KOWANE jest oczywiście i 
w>; f> f V KNZ]te Północną, z centrum 

-,\ w Manchester-Liverpool 
j l -^ni i obecnie jedno olbrzymie, 
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e inc^ I5 .hand lowym jest Glasgow,! ^ P " w M J 
pt f e , ł l%5 L E aktywność handlowakon 

Wzrost ehsportu rolniczego % Polski 
Ameryce. 
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s t l " l^ lh^ Przeważnie w Cardiffie, 

' . 0 c ną Irlandię, której nąjwięk-

i v *' s a st-dr- ośrodkiem handlowym 

H organizowaniu 
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naszego 
' ; v p « C Jednoczonego Królestwa, m 
órvni 5 ' ! <! C Z e 8ólne ośrodki „.atakować* 

t sie K C ' a "'e ograniczać się Jedynie 
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S othe^ ' \ M i n k i em świata, nie possada lot 
rvce. 
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Wiadomości, które dochodzą obec
nie z zagranicznych rynków zbożowych 
zdają się potwierdzać, iż tegoroczne 
zbiory będą znacznie mniejsze, aniżeli 

I w roku ubiegłym. Specjalnie w Amery-
M%pw.wwu I I « O Ł V S V ^ eks-jce zapowiadają się one bardzo kiepsko, 
noczonego Królestwa, ną Wielkie upały, dochodzące do 100 stop

ni Faronihajta, jakie fam panowały na 
obszarze blisko miljona mil kwadrato
wych zniszczyły ogromne ilości zboża, 
co poważnie zaważy na światowych 
rynkach zbożowych. ' 

. O powadze sytuacji zbożowej w Sta
llach Zjednoczonych świadczy fakt, że 

i na giełdzie w Chicago rozpatrywana 
jest obeenk sprawa ewentualnego im
portu zboża z zagranicy. Również w Ka
nadzie. Posucha poczyniiła wielkie szko
dy. 

Jak z tego widać- zaopatrzenie świa 
ta.w zboże może być niewystarczające, 
tembardziej, że również z Australji sy
gnalizują poważną posuchę. Pozatem w 
Austrajji zapasy zboża wyczerpały się 
ostatnio- prawie zupełnie, wskutek du 
ż 

łączącej go ze 
AN-0IK\ 511 zakątkami prowincyj 

<C«! KJ:nane m i s a - C Z { ? s t e wypadki, 
n a , r n i * C b r okerzv z prowincji, n-p. s*VJ C t c nt czy Glasgow, nie choiell 

B ° ' P , ! % t r anzakcyj za pośrednictwem 
> i a i s ' C H C - n o c i a ż chętnieby je zawarli 
,cóvv- k j n i o , Należy więc pamiętać, 
e * - S T ^ o ^okrywa, jedynie rynki po-
Jnii^ jiilłT0"a nKiclskie i oczywiście kolon-

SFDKT
 0 s t ' - tn ie ' ze względu na wpro-

1 Aft" Vii >̂ FI*»_l • . Z J . S N k J Ó VL K , ^ m r ) a r g o na towary japońskie 
?F\K rt*,8!ł wielk«e możliwości szcze 

%uy Powinien możliwości te 
KA *• zanim uczynią to nasi kon-

a k k o o r d y n a c j i . 
t !, le lk iem niedociągnięciem na 
N",nr t'i< które psuje markę wyrp-

K |m wno-Alo oraz nie pozwala 

sowiecki który zresz>tą prowadzi z 
Australią pertraktacje o dalsze dostawy. 

W tych warunikach, jeżeli zbiory u 
nas dopiszą, znacznie zwiększyłyby się 
możliwości eksportu zboża polskiego. 
Szczególnie moglibyśmy w roku bieżą
cym pozyskać ponownie rynki grecki, 
holenderski i skandynawski' które do 
niedawna jeszcze były całkowicie pra
wie opanowane przez Amerykę. 

Zwiększenie eksportu zboża przy 
jednoczesnej prawdopodobnej poprawie 
cen podniosłoby zdolność nabywczą na
szego rolnictwa, tak ważną dla przemy
słu przetwórczego, zwłaszcza włókien
niczego, którego produkcja w wielkim 
stopniu uzależniona jest od konswncjl 
wsi. 

* 
Na światowym rynku zbożowym trwa 

haussa. W Chicago od końca kwietnia 
do początku czerwca ceny wzrosły od 
75 do 100 centów. W Winnipeg w tym 
czasie poszły w górę od 65 do 80 centów 

j czyli od 25—30 proc. 
)S>UU"IVJ- l-MUW.IV —, 

„ych zakupów, poczynionych przez rząd 

Dalsza poorawa bilansu handlowego. 
WOGÓLE 

CIĘCIE korzystnego poziomu 
b r<U koordynacji wśród eks 
• Drobni wytwórcy polscy pro 
r'^lli'łilililill'11 

tJ 

'w 

Blisko 12 milionów zł. wynosi saldo 
dodatnie w maju. 

br. zwiększył się wywóz o 1.808 tys. zł 
przywóz zwiększył się o 174 tys- zł. 

Obroty handle zagranicznego Polski n * ^ " i w o p a d 8 4 " i , odz ień 
w okresie styczeń — maj br. włącznie 8.44, marzec 8.49, maj 8.54. 

Bilans handlu zagranicznego Rzeczy 
pospolitej Polskiej i W. M. Gdańska 
według tymczasowych obliczeń Głów
nego Urzędu Statystycznego w miesią
cu maju wynosi: przywóz: 216.%^ton. 

• * 
Prywaitny rynek walutowy n:>e wykazał 

wczoraj większych zmian. Kurs} naogół były 
utrzymane poza funtem, dla którego tendencja 
była nadal zniż.kowa. Bank Polski obniżył jego 
kurs o 5 punktów do 25-60. Po toj samej cenie 
dokonywano tranzakcyj funtom w obrotach pry-
wrunych. gdy cena żn.dania wynosiła 26.73. — 
Obroty były n'ewielkie, a podaż znacznie prze. 
wyżerała popyt. 

Dolar orywaitnie 5.29 w żądaniu i 5.26 w 
pbcenu. Kurs Banku Polskiego i — 5.2.5, 5.26 
i 5.2S za czeki Dolar zloty 8.93 i 8.91 bez za
interesowania. 

Marka niemiecka 2.03 w sprzedaży i 2.02 
w kupnie. Rubel zloty 4.65 i 4.62. 

Na rynku walorów 8 proc. L. Z. m. łedzi 
49.50 w żądaniu i 49 00 w płaceniu. Inne pa
piery poaa obrotami. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na WCZORAJSIZEM zebraniu lódakiej góeldy 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 14-25— 
14 50, pjizenica 20.50—21.00. tranzakejc 70,S5, 
jęczmień 15.00—15.50, owies 16.50—17.00, IRAN-
zalkcje 17.50, mąka żytmia 55 proc. 21.50—22.50, 
mąka żytnia 65 proc. 2?.50—23.50, majka pszen
na 65 proc. 31.50 — 33 50, otręby żytnie 9.00— 
9:50, otręby pszenne 9.25—9.75, otręby pszen
ne grube 9.75—10.25, wyka 13.00—14.00, pc-
luszka 12.50—13.00, groch polny 20.00-n2l.00, 
groch Victoria 31 00—36.00, ziemniaki jadalne 
3.00—3.50. Usposobienie ogólne spokońne. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 9.go czerwca 1934 roku. 

NOWY JORK. Loco 12.25 czerwiec 12.01, 
lipiec 12.06—12.07, cierpień 12.14, wrzesień 

12.22, październik 12.30—12 31, listopad 12.36, 
grudzień 12.42, styczeń 12.47, mairac-c 12.57— 
12.58, maj 12-60. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.228, lipiec 12.07, 
październik 12.27—12.28, grudzień 12 39—12.40, 
styczeń 12.43, marzec 12.54, maj 12.64, 

LIVERPOOL. Loco 6.58, czerwiec 6.35, lipiec 
6.33, sierpień 6.31, wrzesień 6.9, październik 
6.27, listopad 6.24, grudzień 6 24, styczeń 6.24, 
luty 6.24, marzec 6,24, kwiecień o.24, maij 6.24 
czerwiec 6.23, lip'ec 6.23. 

EGIPSKA. Loco 8.53, lipiec 8.34, paździer-
8.44, Jłycizeń 

W U I \ I V . i i v « . j ' - . 

wykazują w porównaniu .z analogicz-
ton wartości 78.032 tys. zl. Saldo dodat
nio w miesiącu maju wynosi: 11.838 
tys. złotych. . 

W porównaniu do nu&ągp kwietnia 

11^.11 WI\IVOW.*. . . . - -• ^ 
mianowicie przywóz wzrósł o 17,4 milj. 
zł., wywóz zaś o 33,9 milj. zł., oddatnie 
saldo o 16,5 milj. zL 

UPPER. Loco 6-98, lipiec 6.87,, paździer
nik 6.88, listopad 6.91 grudzień 6.95, ©tyczeń 
6.95, marzec .6.98, maj 7 02. 

BREMA. Loco 14.11, lipiec 13.60, pa/,,i-jcr-
tv'ik 13 92, grudzień 14.04, marzec 14.20, maj 
14.29-

C & 
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rand Kinn i . . n i e w o l n i c e d a n c i n g u 
^&G3<9&§ I m l I I U fi Wspaniały dramat odzwierciedlający życie fordanserek j 

Początek o godz. 4-e]. 

DZIŚ PREMJERA! 

. . - ( J M I U ^ . u iu.ua. U U ^ W I C I U I A U I A J Ą U Y Ż Y C I E I O R A O N S E R E K I 

UL LIONEL BARRYMORE wTOl. gł. Barbara Stanwyck, Ricardo C°r 

Nadprogr. Tygodnik Paramountu oraz P.A.T. Ceny miejsc: 1.09» 
1.50 

Sk wMMk H I Ł H Mfm\ \ D z l Ś \Liii I , a s ^P"Vch! FRANCHOT TONE oraz wiośniana M. SULLIVAN w dramacie serc 

» Z L E K O C H A N A " 
Pmi'?lpUilHn.rŚ!!! Rn żJ/ e±^ r ,? S

 P/ a , b , n ; W C a ł y c h rolach ALICE BR 
M I I M & M i e ! l Reżyseria Charles Brabln. W pozostałych rolach ALICE BRADY. 
PHILLIPS HOLMES. — Dziś początek o godz.4-ej po południu. — Ceny z n I ł one od 1.09. 

Ubezpieczali kandydatów na śmierć 
A f e r z y ś c i d o k o n y w a l i o l b r z y m i c h t r a i r i z a k c y j b e z w i e 

d z y u b e z p i e c z o n y c h . — L i s t a „ n i e b o s z c z y k ó w 
Pszczyna, 11 czerwca. 

Władze bezpieczeństwa wpadły na 
trop niezwykle śmiałej aiery ubezpiecze
niowej, zakrojonej na szeroką skalą. 

Dwaj znani oszuści, Buchalik oraz 
Marta Szwarc z Katowic ubezpieczali w 
niemieckiem towarzystwie asekuracyf-

nem osoby bez ich wiedzy. 
Przeważnie byli to ciężko chorzy na 

gruźlicę i inne choroby, którzy już wkrót 
ce mieli umrzeć. Po zgonie ubezpieczo
nego, oszuści przedstawiali w towarzy
stwie asekuracyjnym świadectwo zgonu 
i podejmowali na tej podstawie PO-ważne 
premje. 

W ten sposób ubezpieczyli oni ostat
nio Jerzego Kuperskiego, chorego na 
gruźlicę. Po śmierci Kuperskiego przed
stawili świadectwo zgonu i na tei podsta 
wie pobrali 4000 marek niemieckich. 

W wyniku przeprowadzonej rewizji, 
policja odnalazła u niejakiej Balbiny Gre 
czkowej jeszcze 2234 marki niemieckie 
i 70 zl. Ze znalezionych notatników wy 

LEKARZ-DENTYSTA 

F . KOPCIOWSKA 
przyimuie: 

od 9 — 3 w domu przy ullcv 
t a d a f i s k t e i 3 7 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(przy Górnym Rynku). 

nika, że oszuści ubezpieczyli jeszcze pięć 
osób bez ich wiedzy i zgody. 

Na liście tej znajduje się Alfred Wil
czek, ubezpieczony na 10.000 marek nie 
mieckich, Florentyna Spiewakowa na ty ( „ . . . u u - ^ u - ł u h 
siąc marek, Walter Jabłoński na 5.000 j niemieckich. Dalsze 
marek i inni. ' sprawie trwa 

Spiewakowa zmarła w dniu 3 czerw
ca rb. a SzwarcOwa miała już przygoto 
wany akt zgonu. Ponadto znaleziono u 
niej świadectwo śmierci Waltera Jabłoń 
skiego, ubezpieczonego na 5000 marek 

dochodzenie w tej 

Dział oficlalny Ł.Z.O.P.N. 
S p o r i 

Komunikat Nr. 37 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

(ciąg dalszy). 
2) Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 

klasy „B" (grupa rezerw klubów klasy ,,A") ! 

Union-TourJng Ii — Hakoah II w dn. 10.5 
b. r. 9:1 i 2 pltt dla Uriion-Touring II , 

Ł.K.S. I I — Makabi I I w dniu 10.5. b. r 
1:0 i 2 pkt. dla Ł.K.S. I I . 

Widzew II — W.K.S II w dn. 10.5. b. r. 
5:1 i 2 pkt. dla Widzewa II. 

Ł.T.S.G. I I — W.K.S. I I w niu 10.5. b r. 
4:2 i 2 pkt. dla Ł.T.S.G I I . 

Unon-Touring I | — Makabi I I w dniu 12.5 
b. r. 5;0 walkover i 2 pkt. dla Unlon-Tour. I I 

20.5 b. r 

roifafeurąp, a n i e l e . 

Kruszę Ender — Burz* w <łn 
1:0 i 2 punkty dla K. E. 

P.T.C. — Sokół (Pabjanio*) w dn, 21.5 b. r. 
1:0 i 2 punkty dla P.T.C. 

Sokół (Pabjanice) — Kruszę Ender w dniu 
27.5 b. r. 2:1 i 2 pkt. dla Sokola. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Łodzi. 

W ciągu soboty i niedzieli zostaną 
rozegrane zawody o mistrzostwo lekko
atletyczne klasy „A " i „ B " dla męż
czyzn i kobiet okręgu łódzkiego. Będzie 
to rewja najlepszych zawodniczek i za
wodników okręgu z Wajsówną, Smęt-
kówną. Kwaśniewską, Głażewską, Kuir-
pessą, Imielą, Bobińskim, Jańczykiem, 
Kucharskim i in. 

Program zawodów przewiduje wszy
stkie konkurencje., mistrzowskie w bie
gach, skokach i rzutach. 

Zawody odbędą silę na stadjonie,.rWJ-
iii itUnion-Touring II — Widzów u w dniu 10!5. 4 r iy a n [ e planowano uprzednio —* 
r. b 3:1 i 2 pkt. d U U . T , I I . . _ 'L.K.S-U. 

Pt 
ci© 

.TO 
5 U 

P 
VI] 

PC 

w 

ZV 

h 
N 
k\ 
i' 
3 1 

P 
j ' 

z powodu zdekompletowania się Makabi II 
W.K.S II — Wima II w dn, 13.5. b 3:1 

2 punkty dla W.K.S. I I . 
Widzew U — Ł.T.S.G. I I w dniu 13.5. b r. 

4:2 i 2 punkty dla Widzewa-'II. •«•• Uwili 
r. 

'unkty dla Widzewa" I I . 
.... u — S.K.S r 

3:2 i 2 pkt. dla Ł.K.S. I i . 

i 2 punkty d 
» Ł.K.S. II — S.K.S II w dniu 13.5. b 

Union-TourJng II — Hakoah Ii w dn. 26.5 
b. r. 6:1 i 2 pkt. dla U.T, I I 

Wima II — Makabi I I wdniu 27.5JJ. r. 2:0! 
i 2 punkty dla Wjma II. 

. . . ii S.K S. II - W.K.S. I I wdniu 27.5 b. r. 3:2 
Dziś W nocy dyżurują następujące apteki: j j 2 punkty dla S.K S. II 

A. Uaiiserowej (Zgierska 57), W. Oroszkowskie-! ŁT.S.G. II — Widzew Ii w- dniu 27.5 b r 
GO (11-GO Listopada 15). Sukę. S. Oorfelna (PU-i3:1 i - 2 pkt. dla ŁT.S.G. I I . 
STKLSKIEGO 54). J . Chądzyńskiej (Piotrkowska | 3 ) Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 
165) R. Rembiellńskiego (Andrzeja 28), A. Szy- klasy „C" (grupa III drużyn klubów klasy „A"): 
niwiskiego (Przędzalniami 75). | W.K.S. III - Un^n-Touring HI w da. 29.4 

b. r. 2:0 i 2 pkt. dla W.K.S. I I I . 
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW AEROKLU- Widzew III _ Union-Tour I I I w dniu 6.5 

BU ŁÓDZKIEGO. [b. r. 0:0 I po 1 punkcie dla obu drużyn. 
Zarząd Aeroklubu Łódzkiego podaje do wia- j Ł.K.S. l i i — Makabi I I I w dn. 19.5 b. r. 

domości pp. członków, że w dniu 14 czerwca1 12:1 i 2 pkt. dla* Ł.K.S Ul. 
b. r. o Rcdz. 18-ej w plcrws/yw terminie, a o go-1 Union-Tour. I I I — Hakoah III w dn. 20.5 
dżinie ]8.30 w drugim terminie odbędzie iłęj b. r. 9;1 i 2 pkt. dla U.T. Iii, 

_ . , — _ . , . I pkt. dl., W . . . Ł . . . 

walne roczne zebranie członków Aeroklubu j Widzew III — W.K S. I I I w dn. 20.5. b. r Łódzkiego w sal; posiedzeń sądu . okręgowego, 
Plac Gen Dąbrowskiego Nr, 

POCIĄG POPULARNY DO KOLUMNY. 

0:0 i po 1 punkcie dla obu drużyr» 
S.K.S. I I I — Makabi I I I w dn. 

7:0 i 2 
4) 

kt, dla S.K.S III 
26.5- b. r, 

- — - - I * ) U.(J1M.UJC **t\ Mi 
pięknych pogód, uruchamia, klasy ,JB" (grupa łódzka) 
1 podróży Wagons-L|ts-Cook | TUR (Łódź) — Huragi 

ryfikuje się zawody o mistrzostwo 

;an w dniu 13.5. b. r. 

• §?'— Wagons-Lits-Cook, I 

Korzystając . z , 
łódzki odd/.iał biura podróży W E 

pociąg popularny do Kolumny. Odjazd nastąpi ,2:1 1 2 punkty dla TUR 
w niedzielę, dnia 17-go b. m. w godzinach no-1 Ikape _ Bar Kochba w da. 13.5 b. r. 4.3 
rannych. Powrót tego samego dnia w godzi- 1 2 punkty dla l^pe 
nach wieczorowych. Cena blŁtu w obie rtro-'• Sokół (Zg.erz) _ Sztern.(Ł6di) w dniu 13.5 
ny zł. -,50. p r z y j m u j e t odzl- . b. ^ f - K ^ 1 ( Ł ó d ź ) w dniu 19.5 

b. r, 1:0 i 2 pkt. dla Bai-Kochby. 
Ikape — Huragan w dniu 20.5 b. r. 3:0 1 

2 punkty dla Ikape. • . 
TUR (Łódź) — Sokół (Zgierz) w dniu 20.5 

b. r. 1:0 i 2 pkt. dla TUR. 
Ikape — Sokół (Zgierz) w dniu 27.5 b. r. 

3:3 i po 1 punkcie dla obu drużyn. 
5) Weryfikuje się zawody o mistrzostwo 

klasy „B" (grupa pabianicka) 1 

Burza — • Sokół (Pabjanice) w dniu 10.5 
b. r 2:1 | 2 pkt. dla Burzy. 

P T C . — Kruszę Ender w dniu 135 b. r. 
5 ; 0 d 2 Pkt. dla P.T.C. 

nach biurowych podróży 
ul. Piotrkowska Nr. 64 

KWESTA NA RZECZ TOz-u. 
Dziś na ulicach naszego miasta odbędzie się 

kwesta na rzecz kolonij letnich I"OZ-u. 
Ruchliwa instytucja .ta znana jest w naszem 

rmcście, gdzie prowadzi rozgałęzioną pracę w 
dziedzinie opieki nad zdrowiem dzłeoka, utrzy
mując poradnię dla matek i ciężarnych, przy
chodnie dla dzieci szkolnych i kohnje letnie, 
żłobek dla niemowląt i zitację swiatlolcczniczą 
do zwalczania favus'u. — Spodziewać się na
leży, że społeczeństwo poprze instytucję. 

Więcek wstąpił do Resursy. 
Znany kolarz polski, zwycięzca pier

wszego wyścigu dookoła Polski oraz 
licznych wyścigów szosowych. Feliks 
Więcek — wstąpił do łódzkiej Resursy. 

Dalsze mecze tenisowe o mi
strzostwo. 

W dalszym ciągu rozgrywek teniso
wych o mistrzostwo grupy warszawsko-
łódzkiej w nadchodzącą niedzielę Undon-
Touring rozegra na kortach przy ulicy 
Wodnej mecz z warszawskim A.Z.S-em-
poczem zwycięzca tego meczu spotka 
siię 24-go b. m. z Łódzkim Lawn Tenis 
Klubem. 

Otwarcie sezonu pływackiego 
w Łodzi. 

Otwarcie sezonu pływackiego w Ło
dzi nastąpi w nadchodzącą niedzielę na 
basenie Ł.K.S-u przy Al. Unji, między-
klubowemi zawodami pływackieml, or-
ganteowanemi przez Ł.O.Z.P. W zawo
dach tych wezmą udział najlepsi pływa
cy lokalni. 

Tomaszów Mazof 
Główna komisja ^f^Li 

słała już protesty Zjednoczo ^ 
ganizacyj Wyborczych z °* \ 
oraz Żydowskiego K o w i ' 6 ' ^ 
czego Bezpartyjnych K z? u 0 ' 
Robotników i Handlujący** | 
wojewódzkiego. ) e 

Nie należy spodziewać s 
decyzji w tej sprawie, gdy * 
nie sprzeciwów potrwa d , u ^ ' 

Jak się dowiadujemy- s p ' 
testu listy Nr. 3 P«ekaj- a n , 
władzom policyjnym, ktor 
wadzą szczegółowe docnoa* . 

Z tych względów &0Satm 
się nowej rady miejsklel ^ I 
stało na termin nleoKranlcz o n^ 

Funkcje zarządu miasta 1 ! tjo 
sklej sprawować będzie nad81 

rządowy, p. E. Rychlicki. J 
SZAJKA ZŁODZIEJSKA V 

TRZASKU . | 
Do mieszkania Wladyslaj. j 

zam. przy ul. Njebrowskiei I 
i się złodzieje, którzy skra d^ e 

! ilość garderoby damskiej I 111 

' gólnej wartości zł. 500. 
Śledztwo policyjne dało . o r 

zytywne: Po upływie kilku *M F to» 
ręce policji wpadli sprawcV ,),• I g 
Walenty Słomka (ul. Nlebro?sMi \ g 
nisław Woźnica vel Kwaśn'^, fl J|? 
Główna 25) i Piotr Reszka rfk* 
niowa 88). e#'0i' k 

Znaleziono u Kwaśniczk^ ROp< 
oraz naboje. Nie posiadał ° n 

nia na posjadanie broni. 
Złodzie przekazano do 

władz sądowych. \, $i 
Istnieje poważne podelrzeyijl 

spółka złodziejska ma na 
czne kradzieże, jakie zostać $F%.. 
njch tygodniach dokonane 11 A 
naszego m i a s t a . " " " " , A t f ° TC"* sic 

30-LECIE UCZELNI TOMA5

 r e ^ 
SKIEJ. 

Tutejsze koedukacyjne * 
humanistyczne Stowarzysz^ jy-I-fą 
ców obchodziło uroczystos c

a 'iowe; 
swego istnienia. Obecna " ^ „ f ^ J j - c ; 
na cnstaln +PI c»knlo Ann\p. ,5? 

ZE 
KODZ. 

CHOROBA-^1 l S I; 'fia 

na została tej szkole dopier° p

( 0 . 
kunastu laty. Przedtem bvia > » ^ M « 6 v 

handlowa. , »*K^N'(i rtw

n 

Z okazji tej uroczystości > ' LS,' r?i 
fundowała sztandar, którego 
nie nastąpiło w niedziele 
podniosłym nastroju 
W WALCE Z 

NEMI. s i e Kjk: 
W okresie letnim s z e r ^ 

kle epjdemja duru brzuszn^^cl-j 
zbiera obfity plon wśród l u f " ' ^ D 

W związku z tem nale*J i e • V f „°B 
uwagę na rzecz, która wia 5 ' $ \ 
kresie letnim — a więc % 
zwalczania chorób zakaźnvcn , o u »n. , 
na być niezwłocznie załata 0 j , |t»,,0 

dzj o ustalenie ścisłych godz 

ro 

Ml H 
PUL wożenie nieczystości. 

Obecnie wozy asenizacY" , s a 1 \ M 
jeżdżają głównemi ulicami 
dżinie 7 przed wieczorem. f-\ „Bo 
czając powietrze. Wozy te ^ w y ^ c h 
szczelne i z tego powodu r ? ^ c j e l e . K f , > 

— Wraz z Walasiewiczówną przy- Jezdnię nieczystości. Wlasc ^ 
bywa do Polski znakomita lekkoatletka-1 czek asenizacyjnych winni p 0 f, 
emigrantka z Ameryki, Róża Przybył- .wać swe czynności dopiero ., 
ska. która startować będzie w Warsza- 12-ej w nocy. Wymaga te*i 
wie na zawodach polskiej emigracji. 1 mieszkańców Tomaszowa. 

D ź w i ę k o w y K ino-Teat r 

„Przedwiośnie" 
(0 

JCC0 
o 
S N B » 
X I hot 
« 4 ag 

C C * 0)« 
•N 

Dziś premjera! 

Najatrakcyjniejsza 
gwiazda, świata • w l # ^ ^ S i W W C « # • w filmie 

NIE JESTEM AHIOtEit 
:z z cKudemi! Niech żyją tęgie! Ott najnowsze hasło, jakie lansuje Mae West. aktorka * , , t«rVn i dv'( 

M A E W E S T 

t 
%>' oi 

1 
SN 

Precz z cHudemi! Niech żyją tęgie! 0(< najnowsze hasło, jakie lansuje Mae West, aktorka autorka i 
mody. W pozostałych rolach: CARY GRANT i KENT TAYLOR. . aruurKa, auiorica 

Ceny miejsc: I m. 1.09. II m. 90, III m. 50. Kupony ulgowe po l°J$ 
Następny program „CUDOTWÓRCA". W roli głównej SYLYJA $ l V 

http://uiu.ua
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ć sie 
lyi roi! 
i lu* 0 

spra 
a7,ana 
t ó r e i 

odsuń' 
czon? r 

a i [ 
adą' 

-•es* 

prawdziwe ukojenie 
cierpiącym n a nerwy! 

.TOKO, ZDUMIEWAJOICO; ZMIANĘ w STO* 

SUNKOWO KRÓTKIM czasie - BO JUŻ w 

przeciągu kilku rygodni 
WYWORUJE NASZ WYPRÓBOWANY PRE* 

PARAŁ- ODŻYWCZY. 

D a r m o i f r a n k o 
WYSYTAMY każdemu.KTO SIĘ DO nas 
ZWRACA,, OZCZEQÓROV/CT broszurkę O 

RYM ŚRODKU ODŻYWCZYM. 

Niezmiernie wielka JESF LICZBA TYCH,-

KTÓRZY STECOWALI się DO NASZYCH RAD 

i WSKAZÓWEK i DZIĘKI RSMU POZBYLI 

się SWOICH CIERPIEŃ 

Piszcis JESZCZE DZIŚ POD NASRĘPU* 

JEJCYM ADRESEM: 

^ . M N O N I A - A P O T H E K F . R 1 - 75T72 

POST F A C H 8 3 - A" . 1 3 7 

filrlŃWlirPRYWATMA SZKOŁA POWSZECHNA-̂. 
(Ka tegor ja A.) 

im. EUZY ORZESZ 
M i . A L K o ś c i u s z k i 2 1 , f e l * 1 4 1 - 9 1 

zawiadamiają, że sekretarjat przyjmuje zapisy codziennie od g. 9-
Egzaminy rozpoczną sie dnia 15 czerwca o godz. 8 rano. 

P o k ó j 

J—14. 

2 OKIENNY 
FRONTOWY SŁONECZ

NY Z MEBLAMI LUB 

BEZ do 
WYNAJĘCIA 

KILIŃSKIEGO 4 8 M-.O 

Dr. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telel. 148-95 

przylmuie od 3 - 3 i od 6—8 wlecz. 
Do akt Nr. Km. 877/34 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Gdańska 31, nu zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 19 
czerwca 1934 r. o godz. 11-ej w Ło
dzi, przy ul. Zawadzkiej 4, odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: kredensu.' zegara, pomoc
nika do kredensu, stoiu, 8 krzeseł, ży
randolu, pianina, radja. odbiornika i 
400 żarówek, oszacowanych na łącz
na sumę zł. 1613.—. które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym 

Łódź. dnia 30 maja 1934 r. 
Komornik: ( - ) L. NABOROWSKI 

LIPULCUHUILŁLLULU L t i i m i u i I L U 

Sto w* ,,$łiiil»aObvw®fGl!£l(3&'' 
UL. WODNA NR. 40 TELEFON NR. 177-73. 

przyjmuje zapisy: 
Do 2-letnlej Szkoły Przemysłowo-GospodarczeJ 
Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego 

na Kurs dla wychowawczyń niemowląt. 
Szkoła urządzona według najnowszych wymagań, mieści sie we wła

snym gmachu. — Ogród — Boisko — Natryski. Dla zamiejsco-
Q wy eh wzorowo urządzony internat. 50—4 
g SZKOŁA POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH. Q 

9 m _ ' R M | B | DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Mr. 7 

Tel. 164-21. 

CUM V. „.^. 

. najlepszym i najtańszym środkiem 
itetkniccia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
POJEDYNCZY pokoi. 3) sprzedać nieru-

1 „ , I chorność lub rzecz. 4) kupić cośkol-
choroby wewnętrzne I allerglcznei . . . . ' \ ' " . 
llastma. pokrzywka, migrena, reu-j w ! e k okazvinie. 5) dostać posadę. 6) 

matvzm) wVszukać pracownika — niechaj po-
Godziny przyjęć 7—I. I da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

ca ( U 

Hkowy Kino-Teatr 

ii 
E m o c j o n u j ą c y d r a m a t o c i e r p i e n i 

u , M I E Ś C I I p o ś w i ę c e n i u k o b i e t y p . t 

L U U 

ta!V.V" 
e i . 

U premie ra ! 
'•• I..„il»LLILL4I,llilU|11lllllUjU>JHll!UlJJ 

D ° akt Nr. Km. 2506/33 r 
I ^ . W I E S Z C Z E N I E . -

(JesSem N I E W I N N A ) ? 

A n n a H a r d i n C l i v e Brook i Conrad Nagel. 
A n n a n a m m a ! ^ ; ś w i o u 0 ; ; " ' ^ - J 2 ' F ; , L

W

W ^ n r o m ! . ? - D O B T Z L ^ S ^ L Y ^ 

W rolach 
głównych: 

Początek sennsów n god/. 4»e 

'Ł." Sądu Grodzkiego w ŁO-
l i % i , r e w l r u STEFAN GÓRSKI 
TO.L w Łodzi, przy ul. Kiliń-

(t"11" FFFQ na zasadzie art. 602 K. P 
tt w dniu 21 czerwca 'SZel"Vl« Ł» w d n l u 2 1 czerwca 

•tnść ̂ -l . , udi,^ d 2- H - 1 3 w Łodzi, przy 
«»**?VlE*el N r - 4 2 odbędzie się 

0 „r7*\ A t , a c i a a mianowicie: ma-e r 0 t l i^K a ' maszyna do kraja
n i a ' CM',., maszyna drukarska, tak 

LI ^ J 6 w k a - maszyna do wy-
/ : i 1 d,,,i,mntore'n elektrycznym, 
iści s*M-K 'CZARSKA plaska, duża, ma-
:G0 P 0MF .-li i,, r , s k a pedałówka, oszaco-
|p * i > < n J a c z n a sume zł. 1.850.—, 

• ; s'5u , °K'adać w dniu licytacji 
l^j ^ ^lytn, e d a ż y > w c z a s i e w y ż e j 

a^rnit 8 6 c z e r w c a 1934 r. * 
sie *, ( - ) STEFAN GÓRSKI 

a'Hcr * : , a , < O D sona p-ko Chal-rzv 

L i ezv * jj 
Wlaśn^ ,CLK Sądu" 0-RODTK.TGO w Ło-

* «LLCV v?0' zamieszkały w Łodzi, 
j ; * . , NARUTOWICZA Nr. 10, na za-
^ I I i 1030 U. P. C. ogłasza, że 

ADZIN l N t . * Łodzi, przy ul. Piotrkow-

,1PŻV
 ? v ł'k nS? a k t Nr- Km. 728/33 r 

l l e Z Lie *[>- n i,°BWlESZCZENlE, 
TJĄSR. SĄDU 

PRZYCHODNIA 

Wenerol^glczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, t e l . 2 0 6 - 3 8 
czynrta od 9 r. do 9 wiecz 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

i łADZIEWIĆZl 
MŁODY, samodzielny sprzedawca-
zakupujący branży jedwabniczej i wel-
ni-Tnei z długoletnią praktyką zmieni 
posadę. Oferty sub: „Natychmiast" 

V<-,) LIII" W** ' • • 

IClioroby weneryczne - moczoplclowe 
I skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
Icaja dobę. Dla pań oddzielna poczeka]-

Specjalista chorób 
uszu. nosa. gardła I krtani 

I U | . P IOTRKOWSKA Na 164 
tel. 125-26 

przy|mu|« od 4 do 8 wlecz 
LEKARZ • DENTYSTA 

DR. MED 

ji, 'H AA ^UU4|, PRZ.Y UL. RIUHIW"-, 

M% n,vodbędzie sie sprzedaż z 
IRV(n e

 NJP.CH SUb"cznego ruchomości, na-' 
tnlflstJ:*1

 SVI5* ''rmy „Bracia Smolar-
W rtie^C^flacych sie z maszyny| 
7&" 

"POTRZEBNY fryzjer damsKO-MĘSM, 
l̂ub ondulatorka-manicurzystka, Drew-
nnwska 11. 

ha n'a "żeiaz"nel "dużej" me"-| 
te sa !ajj9(>anvchm 1 H e r b " " w ruchu o-
rOZl c * M V

d

C

h

h " a sume Zł. 900 . -

AŚCIC'E L;OP'NIKJ , A(I- C Z E R W C A - - 9 3 A - R -

teto 

czerwca i. 
) LEON WĄSOWICZ. 

\ . n ^ a akt Nr. Km. 693/34 r. 
VNII?WlESZCZENlE. 
'tu. Sądu Grodzkieu 

.Jahobson 
CHIRURG 

SPEC. CHIRURG.IA KOSTNA 
(Złamania kości i zwichnięcia) 

D-raSterlinga 2 2 
fN-1 argowa) . t j ^ l l 4 ^ . 

Dr. 

D r i N e u m a r k 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
Andrzeja 4 

TEL. 170-80 

przyjmuje od 12—2 I od 6—8 w. 
niedz. i święta od 10—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
Di& niezamożnych 

CENY_LECZNICOWE 

IOWSKA I'- R—-R-

RUTYNOWANA wychowawczyni do 
idziecka Uzr.) * dobrej rodziny po-
'SUKUFE zal idt . Wymagań ą skro-

MO#E bvć na wyjazd, tel. I Y I - « 
|,™ d!T .Republiki" dla „Wychowaw-
czyni'" 

w ŁO W. BALICKA 
.11. . l 3 'KO. 7.nmlf>C7KALV W ŁO- W W " _ -
v'' ORTL*it0- zamieszkały w Ło-

LJ. P
 u a f i S i< a 3 l i N A Z A S A D Z I E ART. 

t * "loVi ogłasza, że w dniu 1 

" R C - stołu. 

' S I P ^ 

godz. 11-ei w Ło-
. Maja 11 odbędzie 

licytacja ruchomości a 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne ^ licytacja ruchomości a Choroby skórne I ^SS^\&OaA 

j ! C ' ! stołu, 10 krzeseł, kreden- jrzyjmule wyłącznie kobiety 1 dziew 
^ch ' I " ' żyrandolu i dwu szafek od I do 3 I od 7 do 

LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI. 
Dna 13 czerwca r. b. o godz. 11-e 

rano w sali licytacyjnej Sądu Grodź 
kiego w Łodzi, odbędzie się licytacja 
nieruchomości położonej przy ulicy 
Zgierskiej pod Nr. 51, stanowiącej 
|wlasność Janiny i Marjl Urbanow
skich. 

Licytacja rozpocznie sle od • zł. 
50.000.— Wadium licytacyjne wynosi 
zl. 5.000.— 

czyni • 
POSZUKUJE sie wykwalifikowanej 
panny do 6-cio miesięcznego dziecka. 
Zgłosić sie śródmiejska 5. Klrster. 

Rozmaite 
MMMMTAMMMMU^M 

|DO PALESTYNYI zabiorę osobę za 
1450 zł. Andrzeja 58, parter Fajngold 
od 2—4 pp. Dzwonić 172-31 od 5—7 
wiecz 

^Nauka 1 wychowanie^ 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co
dziennie zastać od uodz. 4 — 7 po noł. 

DYPLOMOWANA pianistka moskiew
skiego konserwatorjum wyjedzie na 
lato za lekcje muzyki, ewentualnie u-
dzieli lekcyj' za pokój w mieście. Łas-
kawe oferty sub. ..Muzyka". 

DOBRZE zaprowadzony interes oran-
iżv trykotażowej (w śródmieściu) po
szukuje spólnika do współpracy. Nie-
iwielki kapitał pożądany. Oferty sub: 
|..Trvkot" do administracji 

;owanych na łączną su-l— 
'ICYKTT:

 v»óre można oglądać w[ 
R w miejscu sprzedaży, w 

! 1 oznaczonym Ifl* H "znaczonym. 
F&MFR ?° maja. 1934 r. 

?5& M L. NABOROWSjCl.| 

r V s t o ś ć M 

c v k : i n o w a m e . drutowanie. 
C t V l

l e " J Z sjrzatanie biur. po-

* ° * * a 44. teieloo 167.45 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 

LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 

Z'.Mała przeniesiona m ul. 
Z i e l o n a 2 
od 9 rano — 9 wlecz. 

P O R A D A 3 Z E . 
Dzieci I kobiety przyjmuje kobieta 

lekarz od 11—1 1 od 3—4. 

.. i RYMU » " — ••• 
WSPÓLNIKA z kapitałem od 2 tys 
[złotych poszukuie inż. chemik, uterty 
Isnh: „Chemik". 

POTRZEBNY fryzjer damski i mam 
cursystka od zaraz, Zakład fryzjerski 
Piłsudskiego 36 
ZDOLNE podręczne do pracowni su 
,klen zaraz potrzebne. Śródmiejska 25 
mieszkanie 2 
ZDOLNY ślusarz.- który z» a się ną 

irnbotach kowalskich może sie zgłosić 
I Wysoka 38. 

Do akt Nr. Km. 876/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru XV-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. .602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19 czerwca 1934 r. o godz. 
U-ej w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 125 odbędzie sie publiczna licy
tacja ruchomości a mianowicie: me
bli, firanek i maszyny do' pisania 
oszacowanych na łączną sumę zl. 
1.040.—, które mężna oglądać w dniu 
licytacji w mfejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn, 28 maja 1934 r. 
Komornik: M. LPlNSKi. ^ 

WDOWIEC poszukuie spólnlczki pan
ny lub wdowy bezdzietnej, ewentual
nie Z iednem dzieckiem do zakładu 
gastronomicznego dobrze Prosperują
cego z gotówka od 2.000 do 2.500 zl. 
Oerty do „Republiki" pod „Spólnicz-
ka". 
IZAGINEŁA suka w kagańcu i puszor-
k'u rasv wilczej. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za -wynagrodzeniem, 
jdrowie. Warneńska nr. 10. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
W gabinecie teranll fizykalne) 

Dr. POLAKA.. NAWROI 7. Tel 164-21. 

iPlUSKWY wytępisz bezpowrotnie tyl 
ko świecą „Fumigatore - Cimex". Prze 
prowadzam dezynfekcje mieszkań 
IPOD gwarancją. Zgłoszenia: telefon 
120-77. 

Tkalnia mechaniczna 
w Łodzi (17 warsztatów korto-
wych i skręcalnia (280 wrzecion) 
do WYDZIERŻAWIENIA, ewen
tualnie poszukiwany wspólnik z 
kapitałem. Oferty sub. „Bejot" 
do Republiki. 10-6 
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S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A 

przy {Społecznem Polskiem i 
i Gimnazjum Męskiem j 

i 
W ŁODZI, POMORSKA 105, tel. 132-18. 

Zgtoszenin npwowstępujący ch przyjmuje Sekretariat codziennie " 
od godz. 9—13-ej. 

aBaBBBBBBBBBBBBBBBBBBBaaMMMllM*HARIiaaaaBŁ,BBBBaO 

Pierwsza Szkoła Zrzeszeniowa Męska 
p. n. „NAUKA i WYCHOWANIE" 

w Lodzi. ul. PIŁSUDSKIEGO 62, 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas szkoły powszechnej 

(d. niższe klasy gimnazjum). 
WZOROWE PRZEDSZKOLE i 
PORADNIA PSYCHOLOGICZNA. JUDAISTYKA. 
Jeżyki obce. Świetlica. Ceny przystępne. Ulgi dla niezamożnych. Kancelaria I na^yt można codziennie w sklepach 
tymczasowa przy ul. Wólczańskiej 10/15 front II p., czynna od godz. 10-14 K Lewenberga w T E O F I L O W I E , 

W INOWLODZIU I na letniskach obok 
— — I Inowlodza. 

D r . MHD. 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od IO—I 

Ceny lecznicowe. „ R e p u b l i k ę 
i „ E x p r c $ * 

||/ Z p r a w a m i szkó l państwowych 

EllIIZJUl jEliSKIE l SZKOŁA POWSZEC 

Marji Konopnickiej 
ul. Wólczańska 123, te l . 174-85 

Sekretarjat przyjmuje zapisy codziennie oaw ' 
14-ej z wyjątkiem niedziel i świął- +• 

Dyr. HELENA MANUGIEWICZOWA 

KBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBWHH—— 
7j pełnemi prawami gimnazjów Państwowych & a <j' 

GIMNAZJUM ŻEŃSKI* i Prywatna Szkota Powszechna M"8 

M a r j i H o c h s t e i n o w j 

Pocz 

t e l . 214-27 Wólczańska 2 3 t e l -
KANCELARIA 

Zgłoszenia nowowstępujących przyjmuje — l 8 

dziennie w godzinach od 9 do 2 i od 16 0 

Jedyne letnie kino dźwiękowe 
w ogrodzie 

AKIETA" 
Sienkiewicza 4 0 . 

t e i . 141-22. 

Najlepsza komedja sezonu 
produkcji austrjackiej p. t. 

z FRANCISZKĄ GAAL. Widownia zaopatrzona w razie niep< 

POKÓ.I dwuokienny JnCĄ'|fJterstv 
nie umeblowany z w y B 0 0 ^ * B a c z n o ś ć 

L e t n i c y ! ! ! 
Wiśniowej Góry i Kraszewa 

„ l i u s t r . Repub l ika" i 
„ E x p r e s s Wiecz. l lustr ." 

sa do nabycia o gcdz. 8 rano u gaze-
c.arza Jamnika, willa Kawuli, vls-a-

vis Chłodni wiedeńskiej 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopiclowc 
i skórne. 

Drzyjmuje od godz 8—12, od 4—6 
_od 7—9 w., w niedz. i.święta od 9—1. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
iHOKOBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 5* 

t e l e f . 1 4 6 - 1 0 
•rzyjmnje od JM—1 1 od 3—4 po pot. 

pocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłoś:j firmy 
,,Adolf Meister i S-ka" wzywa wierzycieli tej
że firmy, aby w diniu 14 czerwca 1934 roku 
o godzinie 12-ej stawili się osobiście lub przez 
pełnomocnika do salj 15 Sądu Okręgowego w 
Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5 i oświadczyli 
z jaikjego tytułu i w jakiej sumie są wierzycie
lami oraz złożyli syndykowi, lub w kancelarji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Ło
dzi tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbywać się będzie w obec
ności Sędziego Komisarza między wierzyciela
mi lub ich pełnomocnikami, a syndykiem w 
drodze kontradyktoryjnej. 

Syndyk Tymczasowy 
Masy Upadłości „Adolf Mcister i S-ka" 

SZYMON RAJCHMAN 
Łódź, Cegielnia/na 8, tel. 105-50. 

2 A K Ł A D W Y P O C Z Y N K O W Y 

„Sródborowianha" 
w Sródborowle. Komfort, spokój, wygody. 
Doskonała kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie. 
Telefon Warszawa. Podmiejska i, ,/ródboro-
wianka". 

»M«C9B»»B«»9M«««sa£«OBBe0e&®0«eO«C9® 

D L A Z D R O W I A J E D Y N I E T O , 

C O N A J L E P S Z E 1 

a > 
C O K O L W I E K D R O Ż S Z E — 

— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

, Piotjjtowska^^jj 
3 POKOJE, -kuctoiia, »-jjp C, 
dy, remontowane. od 1 

> i n i 

|fcinis, 

3 I 2 POKOJE z kuchnia 
oddania przy ul. Piotrk£

ł

f , 
Wiadomość ' u gospodarz* 

Ł E T 
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Kupno I sprzedaż 
i ODDAM dwa duże pokoje frontowe 
jdwuokienne, przy inteligentnej rodzi

nie na interes, lub prywatnie. Wiado
mość: Śródmiejska 14 fr. I I p. m. 7. 

MASZYNĘ do pisania w dobrym sta
nie — sprzedam, Poldniowa 58 m. 15 
od 3—4 pp. 
25.000 CEGIEŁ natychmiast sprzeda 
cegielnia, ul. Głowackiego 18/20 róg 
Brzeziskiej 100. telefon 175-66. 
PIANINO marki „Fibiger" w dobrym 
stanie do sprzedania. Pośrednicy nie 
przyjmowani, Gdaska 37 m. 10 par
terL0d_4—6pp. 

DWA ŁADNE SŁONECZNE, 
N I E U M E B L O W A N B ^ ' -POKOJE 

D r . m c d . 

. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 P D . 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat
ki schodowej). Z używalnością telefo
nu i łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 

LETNISKO oraz place zalesionelll P- front. Vls-a-vjs ogrodu Oglądać 
sprzedam, st. Andrzejów, blisko ko-lmożna od 9—12 I od 2—9 wiecz, 
ścioła katolickiego, Piotrowiczowa. 

1 5 
WÓZKI dziecięce Kon-Kon, wyżymacz 
ki I łóżka polowe po cenach, fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
Nr. 107. sklep w podwórzu. 26 

PRALNIA chemiczna tanio do sprze 
dania. Żydowska 34 (róg Franclszkań-

POKOJE z kuchnia, hol, wygoda; 
1 pokój z kuchnia, kąpielowy, wygo
da: słoneczne. Natychmiast do wyna
jęcia. Wiadomość: Wólczańska 97v od 
3—5 u. gospodarza. 

sklei). 
2 WIRÓWKI (metr 1 75 cm.) wasz-
maszyna i dwudrzwiowa farbiarska u-
żywane natychmiast do sprzedania — 
Informacje A. Grilnfeld, Kościuszki 41 
tel. 242-40 od 3—5 ppol. 

c Lokale 

MIESZKANIA większe i mniejsze w 
pierwszorzędnych domach, pokoje u 
meblowane, garsoniery, sklepy, różne 
lokale, poleca nalszybciei i najkorzyst 
niej „Polonruch". Piotrkowska Nr. 81, 

30-2 

DO WYNAJĘCIA 1—2 pokoje umeb 
lowany z wygodami dla 1 lub 2 oso 
by, albo małżeństwa, Piotrkowska 112, 
m. 6. 

3-pokojowe 
mieszkanie 

z wygodami POSZUKIWANE NATYCH 
MIAST lub od 1 lipca. Oferty do admi
nistracji sub „S. F. B." 

2 POKOJE umeblowane wyremonto
wane z używalnością kuchni, łazienki 
i telefonu do' wynajęcia, Narutowicza 
56 ni. 25. 

ROLKI CZEKOWE i KONTROLNE 
D O 

kas kontrolujących „NATIONAL". 
i wszelkich innych systemów 

A. J. OSTROWSKI 6-CY, 
tel. 203-54, 133-30. 

Przedstawicielstwo kas kontrol. 
.National'1. Wzorowe warsztaty 

reperacyjne kas i maszyn. 

LETNIE mieszkania do 
Józefówku przy ZgiersKin^g 
jazd tramwajem. Ceny P, JAZU TRAMWAJEM, WC.R GYŻ'. 
Wiadom.: ul. Pomors j jaJ^ i f l 
PENSJONAT „Różana" « j, U 
Wlodzimierzów już czy"'" ĄJ 
słoneczne pokoje. Kuclm^ in^rj, 

* ( 
Car-: 

smaczna. Irtform. 
tel. 191-16. 

na 

PIERWSZORZĘDNY P e " s

P V* 
w Uzdrowisku WIodz i^p lE I 
zarządem Szajnowej i I - A RS S ' 
poleca pokoje słoneczne. 
i„ . . . n.l.:«.,f, SI' . Ie rzeczne. Orkiestra £ U I A jł*!... ' 
„The Melody Boy's". ^ l $ J d 
kwintna. Informacle: M2>^\\'X 
PENSJONAT „Bogdanka" ^ 
mi«rzowie pod

 z

?
rza

ci)'d M 
ny Hornowej b. dzierżą* j^m 
natu „Włodzimierzanka • , ( i l 
l maja. Komfortowe P°!\l" 
obfita. Ceny konkurencylnt-

tjP« 
dzieży, urzędników 2 5 P [ 0 ' 

DO WYNAJĘCIA pokój z wszelkiemi 
wygodami z osobnem wejściem front 
1 piętro, Piłsudskiego 57. m. 7.' 

Choroby zwierząt 
L e k a r z w e t e r y n a r y j n y M. A. REICH 
(Specjalność — psy domowe) 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77, 

Ceny lecznicowe. 

Weksle unieważniam. 

DUŻY słoneczny pokój dwuokienny, 
Iz balkonem, z wszelkiemi wygodami, 

tel. 132-01, tamże poszukiwani współ-oddzielne wejście niekrępujace' do 
pracownicy • odnajęcia. Śródmiejska 31 m. 6. 

DWA POKOJE, kuchnia, przedpokój, 
wygody, gaz, elektryczność nowocześ
nie wyremontowane do oddania, ul. 
Piotrkowska 62, m. 38. 

3 LOKALE- składowe suche, w cen
trum miasta od zaraz do wynajęcia 
Tel. 131-77 do 10 rano i od 3—4 po 
południu. 12:P 

Zagubione dokUife 
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SRKADZIONO weksle: 3 X(£0-
Lubnickiego, 50 zł. Łeczy

c si 
Waldmana, 200 zl. F'?_

z

, \J$\ 
patent Ill-ej kateg. 

SKRADZIONO miesięczny 
wajowy na czerwiec gg, a 
Jakób Lajzer, ZawadzKa.^ j 

HOFFMAN WOLF, Sródff 
zagubił kwit kaucyjny 
kie) na zł. 10. 
ZAGUBIONO kwit kaucyi^fj 
ni zl. 20— na nazwisko v 

kiego, Gdańska 19. 

f u 

II . S 

MAR JA Wodnik, Pieprz 0 *^ , 
biła książkę sprzedaży n a yl J»r 
clć na wynagrodzeniem. ̂ ^ ^ . f | M . , 

T I / J ' ^ " O H . 
ALTMAN Abram, Wo lbo f^ j 
zgubił legitymację, wy"' p 

P. w Łodzi. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć RcilokcH od sodz. 17 do 19. - leleiony. Administracja: 122-14 Kedancla: SCK rctarjat redakcji 127-24 
I sportowy 136-441 referat gospodarczy I sekretarjat nocny: 136-43. Tlptznla — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Renublika'1 68-148. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na I Sluw.ne reklamacje będą UWZGLĘDNI*' 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. | wniesione beda najpóźniej W ci&P^r'^ 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście •»- 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazama . sie pierwszego iR'?'jo '.,<,' 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1

 « i « < — - « » ~ ~ — , [ « *r,.ew*jlVA 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. I.S0i DOSZUKIWANIE pracv za słowo 10 gr. naimnie) zl. 1.20. Opisowe w TEKŚCIE redakcyi-

Prenumeraa „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika'1 i 
,.Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

nvm zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranl^nc 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 oroc. dro>ei. Za >?rrrinowv druk 

oułoszeń Adminlstracia r,ie odpowiada. 

niezwłocznie pc ukazaniu sie, d r u R I„,cf* ify 
ogłoszenia tel ssmei' treści co 
Omyłki, które zasadniczo nie ^ r n i , „jn 
ogłoszenia nie upoważniała uo i i " ^ ,$> 

zapłaty lub powtórzenia OR/OS* ( / 
IR 

Za .wydawcę: .Wydawn. „Republika". Sp, z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp.Waciaw Sraólski. OruJ?. fR«c««&g w tocJsi Plcisko? 
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